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Złoty nie ulegnie zm 


Kraków, Niedziela 4 października 1936 r. 
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Doniosły wynik narady na Zamku 


ją Dnia 1 października odby- 
P, PA Zamku w obecności 
te; , CzZydenta Rzeczypospoli 
« I. Mościckiego, Gene 

nych 5” Inspektora Sił Zbroj- 
w, Sen, Śmigłego-Rydza, p 
a Rady Ministrów gen. 
raz awoj - Składkowskiego 
Pod ministrów resortów 
um, Tczych konferencja in 
szym Jma, która była dal- 
ych, Siem prowadzonych 
cy „Czas rozmów wśród 


Mista W kierowniczych w 
ie, 


głątęchi na tej konferencji 
że w wie Rządu stwierdzili, 
cją na azku z obecną sytua- 
ku wajuędzynarodowym ryn 
May q towym nie ma pod- 
wej p o zmiany dotychczaso- 
dy, Polityki walutowej Rzą- 


sj twYższy komunikat ofi- 
Kaini, Tozsinzyga wszelkie 
ły ŚCI: które dotychczas 
E. w związku z dewalua 
wa enka francuskiego i 
naj "skiego oraz układem 
dzy Arnym, zawartym mię- 
cją *weryką, Anglig i Fran 
W 
gaye uporczywie krążą- 
g ostatnich czasach po- 
wynik.” Rząd polski, jak to 
dzę „* Z komunikatu, nie pój 
a dewaluację złotego. 


$ 


Frontem do Morza: |: 
Spuszczona na wode 


uBłyskawica” 


LON ; 
Wapie EN, (PAT). W Cowes na 
gelskiej ite w znanej stoczni an- 
yłą z) »Samuel White i S-ka“ od 
a czoraj uroczystość spusz 
W tej R drugiego budowane 
zk; oCZni kontrtorpedowca 
atka Polskiej. 
halowa p zesiną nowego kontrtor 

Zyńska yła pani ambasadorowa 
a Finy a która, rozbijając w tra 
kadhup Posób butelkę szampana 
„ochrzciła go mja- 
Ria m akcie 


kon dk nastąpiło spuszcze- 


Najwyższe czynniki w Pań,wym i tym samym sprawa zo-,słość 


stwie wypowiedziały się prze |stała rozstrzygnięta. 


ciw eksperymentom  waluto- 


tego 


j rozstrzygnięcia, , pewności, stwarzający 
|gdyż najniebezpieczniejszy wlwisko dla wszelkiego typu 


żero- 


Należy podkreślić donio- |obecnej sytuacji był star nie-|] spekulacji. 


p 
i 


ute | 


została po długiej debacie uchwalona przez izby 


PARYŻ (PAT). Izba Deputo 
wanych wznowiła obrady o g. 
22 m. 35. Referent. projektu 
ustawy walutowej wypowie- 
dział się przeciwko poprawce, 
przyjętej przez Senat do art. 
135-g0. lzba większością 355 
przeciwko 219 uchwaliia pro- 
jekt w redakcji proponowanej 
przez referenta. 


Wobec tego projekt ustawy 
powrócił do Senaty po raz 
czwarty. Obrady izby przer- 
wano w oczekiwaniu na decy- 
zję senatu. 

Natychmiast po decyzji Izby 
zebrał się Senat. Większością 
głosów odrzucono przyjętą po- 
przednio poprawkę i uchwalo- 
no tekst ustawy walutowej w 
redakcji Izby. W ten sposób 
ustawa walutowa i trzy pro- 
jekty dodatkowe zostały osta- 
tecznie przez nadzwyczajną 
sesję izb uchwalone. 

PARYŻ, (PAT). Osiągnięcie kom 
promisu pomiędzy Senatem z jed- 
nej strony a Izbą Deputowanych 
i rządem z drugiej, przyniosło bar- 


wydane przez stocznię, na którym 
wygłoszono przemówienia okolicz- 
nościowe. 

M. in. w imieniu admiralicji bry- 
tyjskiej przemawiał dowódca floty, 
stacjonowanej w porcie wojennym 
w Portsmouth, admirał sir Wiliam 
Fisher, który podkreślił, że najstar 
sza marynarka świata cieszy się z 
owocnej. współpracy. z najmłodszą 
z współczesnych marynarek. . 
„To, że. Marynarka Polska jest 
najmłodsza oznacza, że jest ona 
również najbardziej iowoczesna, 


Następny Tpedowca na wodę. czego dowodem są oba budowane w 
D e odbyło się śniadanie | stoczni White kontrtorpedowce“. 
a » a a 

orozumienie włosko - angielskie 


wstępem do porozumienia europejskiego 


Lo, 

NDYN, (PAT). Kore- 
o“ i rzymski „Morning 
Wos Vnosi, że istnieje możli 
thp; ro. ieni sko- 
N 733 włosko 


Sdlu 
Solini ug korespondenta, Mus 


k zaan Pes" 
Bo Poroz Buie przyczynić SIę 


sumienia europejskie 

beon polityka jego staje się o- 
AR Yraźniejsza. ` 

dent das 80 źródła korespon- 

i laduje się, że rząd 

ŚWęgo „S0tów jest udzielić 

tego + oparcia dla następują 


Wose JST AMu: porozumienie 
włyjskie na Morzu 


dzo znaczne odprężenie zarówno w 
kołach politycznych, jak i gospodar 
czych. 

Rząd uzyskał uchwalenie przez 
obie izby głównych swoich postula. 
tów, jednakże wyszedł z całej deba 


ty dewaluacyjnej osłabiony zarów-| wyższej, a nawet Izby Depnutowa- 


no na terenię politycznym, jak i w 
kraju, nie tylko przez sam fakt, że 
przeprowadził obecnie dewaluację 
franka, ale także przez fakt tak 


nych, która głosowała za ustawą 
właściwie wbrew swoim  chęciom, 
motywując głównie swoje głosowa- 
nie tym, że zostala postawiona wo- 


mocnego przeciwstawienia się izbie | bec faktów dokonanych. 


0 odstąpieniu kolonii nie może być mowy 
LONDYN, (PAT). "Na odby nic innego, jak bez najmniej- 


wającym się W dniu. wczoraj- 
szym w  Margate kongresie: 
konserwatystów - unionistów, 
sir Samuel Hoare wygłocił prze 
mówienie, w którym zazna- 
czył, na wstępie, że słabość do- 
mniemana lmperium Brytyj- 
skiego znalazła swój oddźwię 
w krwawym doświadczeniu, 
będącym czynnikiem zamętu 
w dziedzinie polityki między- 
narodowej. 

W dalszym ciągu Hoare 
rzedstawił program zbrojeń 
Kuropy i stwierdził, że w obli- 
czu tego rodzaju sytuacji nie 
pozostaje Wielkiej Brytanii 


szej zwłoki. urzeczywistniać 
w dalszym ciągu swój pror 
gram dozbrojenia. 

„Nie możemy w żadnym 
wypadku przyjąć  jakichkol. 
wiek propozycyj rozbrojenio- 
wych, które by nas utrzymały 
w dalszym ciągu w stanie na- 
szej względnej słabości. Jeśli 
kiedykolwiek będziemy mogli 
zgodzić się na ogólne ograni- 
czenie zbrojeń. to nastąpi to 
wtedy, gdy nasz program zbro 
jeń będzie wykonany”. 

„Nie możemy być w żadnym 
wypadku skłonni do ustępstw, 
mogę was zapewnić— oswiad 


Proces 0 zajścia 


Wyrok ogłoszony będzie w sobotę 


W czwartym dniu rozprawy 
w procesie o zajścia w Krze- 
czowicach, sąd zakończył prze 
słuchanie dalszych świadków 
obrony, którzy składali ze- 
znania odciążające poszcze- 
gólnych oskarżonych, nie wno 
sząe jednak: do spsżawy nicze- 
go nowego. 

Ogółem w ciągu dnia wczo- 
rajszego przesłuchano 28 


Śródziemnym, rokowania  lo- 
karneńskie pięciu mocarstw, 
wszechświatowa konferencja 
walutowo-stabiliżacyjna, re- 
forma Ligi i powrót Niemiec 
do Genewy, wyrównanie w 
płaszczyźnie międzynarodo- 
wej zagadnień gospodarczych, 
celnych i surowcowych. 

Pierwszy krok w iym pro- 
gramie ujawniony został w 
sprawach, dotyczących kwe- 
stii-abisyńskiej w Lidze oraz 
brytyjskiej polityki na Mo- 
rzu Śródziemnym. 


Koła urzędowe w Rzymie| wobec Anglii, jaką ujawnia 
zapewniają, że rzad wioski!obeanie prasa włoska. 


szczerze pragnie być obec- 


świadków. Następnie na pyta 
nie przewodniczącego obroń- 
cą Jedliński przedstawił sze- 
reg wniosków, którym jed- 
nak sprzeciwił się prokurator 
z wyjątkiem jednego, t.j. prze 
prowadzenia .dowodu z aktów 
prokuratury rzeszowskiej, do 
tyczących zabitych i rannych 
w czasie zajść  krzeczowie- 
kich. 

Wszystkie pozostałe wnio- 
ski obrony. jako spóźnione, 
sąd postanowił odrzucić. 

Ogłoszenie wyroku  nastą- 
pi w sobotę dnia 5 b.m. 


czył min. Hoare, — że w chwiji 
obecnej rząd brytyjski jest 
berdze odległy od jakichkol- 
wiek ustępstw.. Program osta- 
teczay: został ustalony w ostał 
nich miesiącach i> szybkimi 
krokami zbliża się do realize 
cji”. 

Po wygłoszeniu przez sir Samue< 


la Hoare przemówienia oraz po 
uchwaleniu rezolucji, przystąpili 
czionkowie konferencji do oma- 


wiania awy mandatów kolonial- 
nych Wśród ogólnego entuzjazmu 
uchwalono następującą rezolucję: 
„Uczestnicy konferencji proszą 
rząd, aby celem usunięcia nastroju 
niepokoju. w Imperium i zwodni- 
czych nadziei zagranicą, dał zapew- 
nienie, iż stoi w dalszym ciągu ta 
stanowisku oświadczenia uczynio- 
nego w Berlinie w marcu 1935 r. 
przez ówczesnego ministra Spr. 
Żagr. Johna Simona  kanclerzowi 
Rzeszy, że jakiekolwiek ustąpienie 
terytoriów, stanowiących mandat 
brytyjski, jesi kwestią nienadającą 
się do dysknsji.* 
ma: 


zmiany w Moskwie 
MOSKWA, (PAT). W dal- 


szym ciągu zmian personal- 
nych na wyższych słanowi- 
skach państwowych został 
zwolniony ze swego stanowi- 
ska ludowy komisarz prze- 
mysłu leśnego Łobow. Na je- 
go miejsce mianowano Iwano 
wa, członka C. K. partii i 


CIK'u ZSRR. 


ny na posiedzeniu mocarstw Czy wiesz, jaka będzie najciekawsza powieść? 

lokarneńskich. Formalna li- 

kwidacja kwestii abisyńskiej 

w Lidze nie jest uważana 6-. 

becnie jako bezwzględnie ko- | 

nieczna dla zapewnienia udzia 

łu Włoch w rozmowach 5 mo. 

carstw.. | 
Włochy otrzymały zapew- 

nienie — twierdzi korespon- 

dent — że sprawy abisyńskie 

w Lidze są skończone. Zgod- 

nie z tymi deklaracjami wy-| Uchy! stronę i 

łania się nowa fala przyjaźni © 


spójrz pod światło, a w czystem polu 
znajdziesz odpowiedź. 


Str 


„19 


SZANGHAJ, (PAT). — Ży- 
wo omawiana jest tu możli- 
wość błokady portów rzeki 
Jang-Tse przez Japończyków 
w celu zmuszenia Chin do 
przyjęcia żądań japońskich. 

Zdecydowane stanowisko 
Chin wobec tych żądań, wy- 
wołało konsternację w japoń- 
skich kołach  dyplomatycz- 
nych, które bardzo pesymi- 
styeznie zapatrują się obecnie 
na wynik. rokowań. 

W, związku 'z obecną ey- 
iuacją, zastępca szefa japoń- 
skiego sztabu generałnego i 
kilku wyższych oficerów nie 
mogło wbrew zwyczajowi 
udać się na manewry odby- 
wające się przed cesarzem w 
Hokkaido. 

„W, Szanghaju rośnie w szyb 
kiem iempie naprężenie. Ja- 
pońscy strzelcy morscy, w 
których posiadaniu znajduje 
się Hong-Szeu, zbudowali ba- 
rykady į zapory z drutu kol- 
czastego. Ludność masowo 
ucieka. Wszędzie panuje stan 
niepewności. r 

SZANGHAJ, (PAT). — Bry- 
tyjskie władze morskie czy- 
nią przygotowania do ewaku- 
acji angielskich kobiet i dzie- 
ci z Hankou i innych portów 
Jang-Tse-Kiang, zaznaczając 
rówmocześnie, że nie ma przy 
czyn do popłochu, 

Tutejsze koła japońskie oce 
niają łiczbę żołnierzy chiń- 
skich, skoncentrowanych mię- 
dzy Szanghajem a Nankinem 


na 70.000. 

LONDYN. (PAT) — Reuter 
donąsi af Szanghaju: < Pomimą 
„zaprzeczeń, koła dobrze po- 
informowane twierdzą, ia Ja: 
ponia wysumęła pod adresem 
Chin całą serię żądań, o któ- 
tych już donoszono. 

Do żądań tych dochodzą je- 
Szaze: zgoda na wspólną ak- 
cję przeciw komunistom, prze 
widująca swobodę ruchów 
„wiojdk japońskich w Chinach 


Zny zatarg na 


Japończycy dyktują twarde warumki Chińczykom 


Północnych, nominacja japoń 
skich doradców wojskowych i 
innych przy rządzie nanikiń- 
skim i ustalenie komunikacji 
lotniczej między Japonią i 
Mandżukuo a Chinami. 

Rząd chiński odpowiedział 
na to nieoczekiwanie dla Ja- 
ponii kontrpropozycjami. 

TOKIO, (PAT) — Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych ko 


I LH 


Łańcuch dokola Madrytu 


usiłują utworzyć powstańcy 
MADRYT, (PAT). — Wiado| rzędowa 


mości nadchodzące do Madry- 
tu z różnych frontów świad- 
czą, że powstańcy 
utworzyć łańcuch dokoła Ma- 
drytu, podejmując w tym celu 
wielkie wysiłki. 

jednakże wojska rządowe 


YE FPT 


munikuje: Kazue Kawaszifna, 
dyrektor wydziału spraw 
Azji Wschodniej w M.S.Z. wy 
jedzie dziś do Chin wioząc 
instrukcje dla ambasadora ja- 
pońskiego w Nankinie w spra 
wie stosunków z Chinami. 


Z powodu jego wyjazdu 
przedstawiciel M. 5. Z. Gaimu 
czo oświadczył dziennika- 


odparła ofensywę. 
Powsłańcy pozostawili na pla 
cu walki przeszło 200 zabi- 


usilują | tych. 300 powstańców zdezer- 


terowało. 

GIBRALTAR, (PAT). Kontr 
torpedowiec brytyjski „Ar- 
row“ przywiózł 120 uchodź- 


odpariy wszystkie ataki, zwłaj ców. 


szcza na odcinku Siguenza, na 
północy od Madrytu pod Na- 
wal Peral na zachodzie i pod 
Azenga w prowincji Badajoz. 

Pomimo bombardowania 
przez lotników, co zresztą 
spowodowało kontrakcję lot- 
niczą, wojska rządowe posu- 
nęly się nieco naprzód na 
linii Olias — Bargas i umac- 
niają swe pozycje. 

MADRYT. (PAT) — Zgod- 
nie z przewidywaniami, pow 
stańcy rozpoczęli atak na wiel 
ką skałę na odcinku Siguenza 
na froncie aragońskim. 

Wedlug wiadomości, nade- 
sałychrihó Madrytu, piechota 


Uchodźcy ci oświadczają, że 
samoloty powstańcze bombar- 


Prace 


Rząd wykańcza obecnie pro 
jekty ostatnich dekretów, któ- 
re ogloszone zostaną przed ze 
braniem się Izb Ustawodaw- 
czych oraz przygotowuje sze- 
reg projektów ustaw dla 
przedłożenia ich Sejmowi. 

Oezywiście na plan pierw- 
szy wysuwa się preliminarz 
budżetowy na rok 1937/38. 
Preliniinarz nie został jeszcze 
uchwalony przez Radę Mini. 


Wynik konkursu lotniczego 


Pilot Anczutin zdoby? pierwsze miejsce 


Aeroklub R. P. oficjalnie o- 
glout wczoraj wyniki 6-go 
Krajowego, Lotmiczego Kon- 


Uspokojenie walutowe w Polsce 


Sytuacja na giełdzie warszawskiej 


Oficjalny komunikat o decyzji 
utrzymania dotychczasowego pary- 
tetu złota wałuty polskiej wywołał 
"w całym kraju uspokojenie i po- 
wrót do złotego. 

Nastroje te znalazły wyraz na 
piątkowym zebraniu giełdowym w 
Warszawie, na którym wystąpiła 
zdecydowana obniżka kursów 
wszystkich papierów wartościowych, 
które ostatnio z duia na dzień zwyż- 


- kowały. 
Qbligacje pożyczek dolarowych 
zniżkowały poważnie. Pożyczka 


Sląska, za którą jeszcze 1 b. m. pła- 
cona — 65 proc. wartości nomi- 
nałnej, obniżyła się do 59 proc., a 
voż. dillonowska z 78 do 70 proc. war 
tości nominalnej. Podobnie zniżko- 
wały obligacje pożyczki stabiliza- 
cyjnej i maśłoćratu m. st. Watsza- 
wy. 

Na rynku akcyj trwa również 
zniżka kursów. Jedynie akcje Ban 
ku Pałskiego utrzymały się na wy- 
sokim poziomie (106 zł. za 100-zło- 
tową akcję) a to z tego powodu, że 
realirowano tranzakcje terminowe 
2 dużym zapotrzebowaniu. 


pop Tp Y 


=" "M2 


| 
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Przystaw lusterko, a zdradzi Ci ono tytuł najciekaw- 
szej powieści, którą od jutra zaczniemy drukować. 


tąśeiowych i akcyj jest duża i to ze 
strony tych, którzy jeszcze dzień 
przed tym dobijali się o kupno obli- 
gacyj przy tendencji zwyżkowej. 
Na giełdzie pieniężnej dokonano 
w piątek kilku tranzakcyj na Pa- 
fyż i Zurych. Za 100 franków fran- 
cuskich płacono 24.80 zł. a za 100 fr. 
szwajcarskich 122.60 złotych. 


Powrót do KUR jest manipa- 
łacją łatwą w' tranzākcjach giełdo- 
wych. O wiele trudniej dokonuje 
się to przy lokacie kapitałów w to- 
warach i nieruchontościach. Niekió- 
rzy posiadacze gotówki, oczekując 
bezzasadnie dewaluacji złotego, ku 
powali ostatnio różne towary i 
place, wywołując sztuczną zwyżkę 
cen. Niektóre place budowlane w 
obrębie Warszawy wzrosły w cenie 
o 50 proc. a nawet wyżej. Speku- 
lanci-nabywcy drogich: placów na- 
razili się na „uwięzienie* swoich 
kapitałów i na straty. Podobny los 
spotkał tych, którzy „uciekali“ do 
towarów. 

W bankach i kasach oszczędności 
zaznacza się wzmożony przypływ 


Podaż wszystkich papierów war-| lokat osżczędnościowych. 


ZBY REZYY ZE TRZE DZE DIY AZYL 
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kursu Turystycznego w kom- 
kurencji juniorów, który od- 
był się w dn. 24 — 26 wrześ. 
mia r. b 

W zawodach pierwsze miej 
sce zajął pilot Anczutin z Ae- 
roklubu Warszawskiego, dru- 
gie miejsce — pilot Petruse-! 
wicz z Aeroklubu Gdańskie. | 
go, trzecie — pilot Źwoliński 
z Aeruklubu Lwowskiego, 
czwarte — pilot Hauschili z 
klubu totn. P. W. S., piąte — 
pilot Przeorski z klubu lotn. 
P. W.S. 

W puuktacji klubowej w 
ogólnej konkurencji seniorów 
i juniorów pierwsze miejsce 
zajął Aeroklub Gdański, dru 
gie — Aeroklub Krakowski, 
trzecie — Aeroklub Lwowski 
i nę 55 — Aeroklub Warsza! 
wski. 


Wczoraj rano na linii kolejki 
elektrycznej grodziskiej wyda- 
rzyła się katastrofa, której o- 
fiarami padło 15 osób, Wypa- 
dek zdarzył się przy przystan- 
ku Stądion — Szczęśliwice na 


granicy Warszawy. 


Od strony Włoch zdążał do 
Warszawy zwykły pociąg, skła 
dający się z trzech wagdnów. 
Prowadził go motorowy Jan 
Wyszkowski. Z powodu silnej 
mgły pociąg jechał wolniej, niż 
zwykle. W wagonach znajdo- 
wała się młodzież szkólna i u- 
rzędnicy, udający się do biur. 

W pewnej chwili pasażero- 
wie usłyszeli przerażliwe syg- 


! nały i nagle odczuli dwa, jeden | Są to: motorniczy poci 
-= yo drugim, silne wstrząsy. Roz 'spiesznego Władysław 


Rządu nad budżetem — 


sq na ukończenia 


Piętnaście ofiar katastrofy 


zderzyły się dwa pociągi podczas mgły 


Strajk włókniarzy 
LILLE. (PAT) — W łabry 
włókienniczej wybuehi W. 
raj strajk kilkuset. robo oi 
ków, którzy domagają 518 F 
wyższenia płac o 20 proc: 
Partackie szkoty krsiu 
będą kasowane $ 


W, wielu wypadkach 4 ge 
l 


rzom: Chiny są na rozdrożu: 
muszą wybrać, położenie jest 
bardzo poważne, musimy być 
bardzo ostrożni i poinformo- 
wać o naszych właściwych za 
miarach marszałka Czang- 
Kai-Szeka i gen. Czang-Czu- 
n 


jące szkoły kroju i szy% 
znajdują się na odpowie 
poziomie. Zarówno 
nauczycielski jak i wypas i 
nie w pomoce naukowe Pa 
stawiają wiele do ży TA 

związku z tym MAR i 
wiaty upoważniło przedsi 
cieli Izb Rzemieślniczý 
odwiedzania ŻĘ - w c 
terze fachowych rzecze” 
ców. Wnioski spostrzężowiw 
dą komaunikowane Ku 


wi szkolnemu. 


Za hazard karciany g 


likwidacja # 
Sensację wywołał >= 
wzięcia decyzji prze” jej” 
się północno - warszawe m, 
w sprawie zawieszenie 
talności stowarzyszenia joł” 
wojażerów, wobec kib po 
nego ujawnienie w tym pa 

rzyszgniu hazardu kat 
go. 
Jak wiadomo sowan Tay 
nie to istnieje od kilkue g 
ciu lat. Poza tym, jak jo") 
dujemy się rozpoczęto Fi ge 
caa akcję w kierunku A 
stow? fae 


daeji i zamykania pa 
nia. szeń i organizacyj OR ące" 

Obok budżetu przygotowa- wył m) 
ne są plany finansowe robót|na wpływach z kart i ność 


cych budżety swe 
inwestycyjnych. | du. A 
4 | R 
Wielka katastrofa budowiana 


znajdzie swój epilog przed sądem 3 
Wydźłał VHI karny „Sądu [niosło cięższe rany. } 
Okręgo w Warszawie wy| W stan oskarżenia 28 
znaczył na dh. 1? listopada r.b. | dozoru i niedbalstwo po Mg 
proces w sprawie.głośuej kata |ce za sobą niebezpiecz A 
strofy budowlanej która miała | powszechne postawiono pe 
miejsce w końcu lipca r. ub. na | ciela domu dr. Salomona $ 
Starem Mieście, wskutek zawa|ta i administratora nie 
lenia się nieruchomości przy | mości Mendla Podbora. 
Na rozprawę wezw pnie 


a. 
Wynik rokowań chińsko-ja 
pońskich będzie zależeć od 
stanowiska rządu chińskiego. 


dowały zaciekle Malagę, po- 
wodująe dużą ilość ofiar. 

W porcie Malagi znajduje 
się tylko kilka łodzi podwod- 
nych rządowych. 

Dwa DĄROAOĄ powstańcze 
odbywają stałe rejs omię- 
dzy Ceutą a razie "74 
wożąc oddziały maurów i amu 
nicję, przeznaczone do ataku 
na Malagę. 


strów i znajduje się w sta- 
dium ostatecznego opracowa- 


ul. Freta 16. 


Podróż harcerza naokoło świat 


na mašym jachcie pr 
Światowy Związek Polaków | Australii, by dalej kaisi 


z Zagranicy otrzymał wiado-| ować podróż dookoła P 


mość z Australii, że do Sydney 


przybył harcerz polski Włady Kurs dła polic pt 
sław Wagner, odbywający na R i u qe 
małym jachcie podróż dooko-| M:nister Spraw ori, 
ła świata. rych zarządził 2 sk” 


przy Oficerskiej Sakos myt 
cji Państw. w Warszaw gp 
miesięcznego kursu speet f. 
go dla szeregowych K 
Państw. à 

Kurs rozpocznie stę 
giej połowie b. m. i lic 
50 uczestniczek. 


Ponieważ Wagner był zmu- 
szony pozostawić swój jacht 
w Suwie na wyspach Fidż, Po- 
lacy z Sydney uzbierali 200 
funtów na nowy jacht. 

Wagner zamierza odbyć po- 
nownie podróż z Ameryki Po 
iudniowej przez Pacyfik dodzie 


w dB 
mé” 


z 


uak, Ryszard Kosmalik: "ys 
Kazimierz Osowski 1 2 m 
dra MEF a Lżej 1 
udali się do miasta. o 20” 
W obu pociąbach wyk gk 
stały wszystkie szyby: 
sce wypadku przybyło 
wie techniczne kolejki: git 
przystąpiło do oczyszo“ wg f] 
ru. Do czasu uoprządk iy“ 
linii rach pociągów ct 
się tylko po jednym t t 
Wszezęto dochodzenić PEGA 
zbadania przyczynýa® 


fy. W chwili katastrol Y i 


legł się brzęk tłuczonego szkła 
i wołania o ratunek. 

Jak się okazało, na pociąg 
ten wpadł pociąg pospieszny 
idący z Milanówka. Pociąg ten 
prowadził motorowy Włady- 
sław Pasternakiewicz. Siłą że 
rzenia zostal rozbity tylny wa- 
gon pociągu, idącego z Włoch 
oraz poważnie uszkodzony 
przód wagonu przedniego po- 
ciągu pośpiesznego. 

Spod szczątków wozów wy 
dobyto kilkanaście osób ranto- 
nych, z których tt było 
ranionych lżej, 4 zaś ciężej. 
Ciężko ranionych przewieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus. 
u po- 
aster- 


p 


wała silna mgła. tak ŻE 
ka kroków nie było MIC 
To było pośrednią przy: 
katasirofy, :* 
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Honorowy facet 


— lubię, kiedy mnie ktoś 
„FB do kawiarni na ka- 
zczególnie, jeżeli zapra- 

s: honorowy facet... 5 
% gdy wchodzę sam, pla- 


za kawę 60 groszy i mam 


spokój, 
A 


wę &dy zaprasza mnie na ka- 


taki honorowy gość, jak 
= Ulczek, sprawa przedsta- 
P Się zupełnie inaczej. 
an Ficzek bowiem jest pa- 
DĄ całą gębą i kiedy zapra- 
j ua kawę, w żaden sposób 


a Pozwala płacić. Musi za- 
Macić sam. p 


TA 
Wesoły | 
N kacik | 
EŃ zł 
BA 
„czoraj spotkał mnie na uli 
1 AE kawę. Siedzie 
3 przy kawie z godzinę, a 
hS waż zbliżała się pora 
Mejo „WYjąłem z kieszeni 
kike złotową monetę i zapu- 
m nią w stolik na kelnera. 
elner płacić! 
z, 20 Ficzek spojrzał na mnie 
_/mMówką. 
W Co to? Pan chce płacić?! 
—Ykluczone! 
zaje, robnostka... — uśmiech- 
ap? Się zażenowany. — Pan 
—_ l kiedy indziej... 
tie le ma mowy! — uniósł 
karan Ficzek. — [a zaprasza- 
A Ao ja osobiście płacę! 
towa eż... — próbowalem opo 
ka, 


`~ 


Żadne „ależ“! Powiedzia 
że ja płacę, to ja płacę! 
~ „0 może każdy za siebie?,. 
Pa e ma „każdy za siebie“! 
Wiem oie obraża!! żeby nie 
|, 00 Sam zapłacę! 
an Ficzek gniewnie wy- 

Wys z ręki srebrną dziesię- 
Mka Ówkę i energicznie za- 
E Koa w stolik. 

ą elner! Płacić! 

dawit się kelner, 

a © płacę za dwie kawy? 
tj tal z godnością pan Fi- 


4 Złoty, dwadzieścia. 
I jj roszę! 

Piza mojemu zdumieniu pan 
ei wręczył _ kelnerowi 
thy: złotówkę, którą przed 


ilą wyrwał mi z ręki. 
Piza ST Wydał mu resztę, pan 
o ek wa li 
tym sa aŻnie prze iczył, po 


chował pieniądze do kie 
Bay; dajac mi rękę na poże- 
hię. * Powiedział, jakby nigdy 


— 
Bem Bardzo mi było miło z pa- 
Mmj EA WĘdZIĆ. I niech pan 
ta Bla" że jak ja zapraszam, 
Wia: © osobiście! Jestem czło- 
Spray onorowym i w takich 
Maję. ach nigdy nie ustępuję. 

Usząnowanie. 

X 
- nie lubię, kiedy 
NR » lonorowy" gość zapra- 
Mana Rye. Nie kalkuluje się. 
ONNU wypadło, gdybym ja 


` Napoleon Sadek. 
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GB 


ih, 633 GI 
cja A iama KA. 6.50 Muzyka. 


Stanowczo 


i J; 7.40 Muzyka. 8.00 Au- 
AO nakal. 11.30 „Odwiedziny mikro- 
5 Y wej szkole — transmisja ze 


łem Sygniśszochnej Nr. 51 w Warszawie. 
tiple nat czasu | hejnał. 12.03 „Przegląd 
Wa. mow” - 13.10 Chwilka gospodar- 
Ayy, 15. węg: 14.30 Muzyka rozrywko- 
Bi Je dig domości gospodarcze. 15.45 
no. ozleci starszych: słuchowisko 
w m Szeg ej szkole'* z okazji Tygodnia 
Mię jed Powszechnych. 16.15 Koncert 
A r Ugavi k Autobusów 
ciasne oświęcenie Domu Związ- 
k Kona; ŚW Samorządu Terytottalnendj 
lao tów et solistów. 17.50 „Siedem 
Sulya Ilon gdzieniegdzie domki” — te- 
wy HBlnę = Nasz program”. 18.10 „życie 
tę Esi policy”. 18.15 Koncert reklamo- 
NOW wyk SAdanka aktualna. 19.00 Kon- 
ro, = Ork. P. R. z udziałem Ireny 
Bray Wal), zórki Radiowej (z Wystawy 
RZY 15 Audycja dla Polaków za 
ż aaao perz Polski współczesnej”. 
dzą lny, aA aktualna. 21.00 Koncert 
az day ;*0 „Wesoła Syrena“ p. t. „Oj 
Wy mogę; © (wariacje olimpijskie). 20.00 
Skea Ork p, Dortowe. 22.15 Koncert w 
zen, P. R. 23.00 Muzyka taneczna. 
= Bludycyj o godz. 24.00; 
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Zasłużona porażka 


Str. 3 


kamieniczników 


Kupcy detaliczni będa mieli możność zawierać godziwe umowy 


Kupcy detaliczni odetchnęli 
z ulgą. Wisząca nad ich głowa- 
mi groźba eksmisyj z lokalów 
sklepowych przeszła szczęśli- 
wie „bokiem“ i okres obecny 
wykorzystać będą mogli celem 
przeprowadzenia właściwych 
umów z właścicielami domów. 

Dekret pana Prezydenta Rze 
czypospolitej, o którym pisali- 
śmy w numerze onegdajszym 
przewidując wstrzymanie c4 - 
misji w maksymalnym termi- 
nie do dnia 31 marca 1939 roku 
t. j. na okres 2 i pół roku, idzie 
po myśli kupców i pokrywa 
się na ogół z wysuwanymi 
przez nich postulatami, 

Sprawa eksmisyj ze sklepów 
detalicznych, której poświęcili 
śmy na łamach naszych tyle 
uwagi, dobiega zatem swego 
szczęśliwego rozwiązania, Pra- 
gnąc ją ostatecznie zakończyć, 
przeprowadziliśmy rozmowy z 
władzami Centralnego Związku 
Kupiectwa Detalicznego oraz 
z kupcami, którzy objęci byli 
groźbą stosowania dekretu z 
grudnia 1935 roku. 

Zapytany przez nas w tej 
sprawie radca prawny C. Z. K. 
D. p. mec. Stążewski, oświad- 
cza: 

— Dekret pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 30.IX. 
b. r. przyszedł nam z wielką po 
mocą. Dwa i pół roku czasu, 
przeznaczonego do ułożenia się 
z właścicielami domów, będzie 
niewątpliwie _ dostatecznym. 
Tym bardziej, że tenże właści- 
ciel znając treść dekretu woli 


pójść na pertraktacje skoro 
drogą „radykalną“ nie będzie 
się mógł wyzbyć lokatora 
wcześniej niż po 51 marca 1939 
roku, 

— Czy z zapowiedzianych na 
dzień 1 października eksmisyj 
były jakiekolwiek próby wpro 
wadzania ich w stadium wyko 
nawcze? 
— Niel Prób takich nie komuni 
kowano nam. Wiadomość o o- 
głoszeniu dekretu Pana Prezy- 
denta dotarła do właścicieli 
nieruchomości w samą porę. Ma 
my jednak wypadek, w któ- 
rym jeden z właścicieli wyzna 
czył kupcowi eksmisję ze skle- 
pu na dzień 13 października b. 
r. Sprawa ta znajdujeąsię obec 
nie u komornika. 

— I jaki będzie jej dalszy 
bieg? 

— Naturalnie kupiec zwróci 
się na drogę sądową i skorzysta 
z dobrodziejstwa moratorium. 

— Zatem rola Związku w 
tym wypadku kończy się? — 
zadajemy ostatnie pytanie. 

— Przeciwnie! — odpowiada 
p. mec. Stążewski, — Teraz do 
piero związek nasz ma możliwo 
ści pracy. W pierwszym więc 
rzędzie dążyć będziemy do te- 
go, aby wszyscy nasi członko- 
wie, w terminie możliwie szyb 
kim zawierali kontrakty ze 
swymi właścicielami domów, i 
te według z góry określonych 
przez nas wzorów. Umowy te 
umożliwią nam spokój na dłu 
gie lata. 

"Sami kupcy detaliczni, bez 


Zdjęcie nasze przedstawia moment mijania przez M/S „Pił- 


sudski“ mostu „Jaque Quartier“ na rzece św. 


Wawrzyńca, 


podczas ostatniego rejsu: z Nowego Jorku przez Montreal 


Pat donosi: Wobec ustabik- 
zowania się cen cegły w rejo- 
mie podstołecznym na pozio- 
mie ustalonym w porozumie- 
niu z właś swymi władzami 
przez Związek Przemysłow- 
eów Ceramicznych, a mianowi, 
cie: zł. 40, w cegielniach dal 


i Quebec do Gdyni. 


(egla potaniala 


bo Bereza poskutkowała 


szych i zł. 41 w cegielniach po 


łożonych w promieniu do5| TUSZYŃSKIEGO—NOWY 


klm. od granic miasta Warsza 
wy, za 1000 sztuk loco cegiel 
nia — osadzeni w Berezie M. 
Szpajzman, Józef Mozenkis i 
J. Wiencek zostali z obozu 
odosobnienia w Berezie zwol- 


nieni. 


życie milionów w niebezpieczeństwie | 


Broń straszniejsza od kul, bomb i gazów 


Każdy, kto przeżył wielką | Technika zabijania wroga z0- 


wojnę światową, 
w żywej pamięci jej okropno- 
ści. 

Wynalazczość ludzka praco- 
wała wówczas nieustannie nad 
tym, aby coraz straszniejsze 


ma jeszcze | stała doprowadzona niemal do 


doskonałości. 


Miliony krzyży wyrosły na 
mogiłach poległych. Żołnierz 
ginął od kul, bomb i gazów, 


l 
t 


wymyślać sposoby wojenne. | lecz najgroźniejszym jego wro 


nicy opamiętają się trochę? 

Newata Dekret Pa 
na Prezydenta jest bardzo ja- 
sny i nie nasuwa im żadnych 
widoków możliwości stosowa- 
n.a nawet w przyszłości zamie 
rzanego wyzysku. 

Dekret Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej ma wielkie 
znaczenie nie tylko dla intere- 
sów ikmpiectwa detalicznego, 
ale wogóle dla całokształtu ne 
szych spraw mieszkaniowych. 
Mówi on przede wszystkim 3% 
najwyraźniej o tym, że poczy« 
nania : swawola kamieniczni= 
ków w wysokim stopniu nie 
płacenie takiego czynszu o ja-| przypadły do gustu naszych 
kim marzyli kamienicznicy. ! władz państwowych. A stwier- 

— A obecnie sądzą panowie j dzenie tego faktu jest bodaj, 
— zapytujemy — że ate) że najważniejsze! 


Litwinow będzie odwołany? 


PARYŻ, (PAT). — „Le Ma- 
tin“ przewiduje, iż Litwino- 
wa „czekać ma rychle odwo- 
łanie”. 

Dziennik pisze, że koła dy- 
plomatyczne w Moskwie za- 
skoczone zostały aresztowa- 
niem Stefana  Rajewskiego, 
który w swoim czasie zastąpił 


względu na to czy groziła im 
eksmisja teraz, czy dopiero w 
następnych transzach zamierza 
nych rug, wyrażają najwięk- 
szą radość z takiego właśnie o- 
brotu sprawy. i 
— W tej chwili nie potrzebu 
ję już koloryzować — mówi 
nam jeden z kupców bo 
zmartwienie jest na razie poza 
nami, ale w wypadku, gdyby 
utrzymywał się stam z prze 
30 września, 40% sklepów de- 
talicznych musiałoby ulec li- 
kwidacji. Bo jest rzeczą wy- 
kluczoną, żeby ktokolwiek z 
nas mógł sobie pozwolić na 


berię. 

Rajewski był protegowśs, 
nym Litwinowa, przy którym 
pełnił funkcje doradcy pry= 
watnego. i 

W ten sposób potwierdzałya, 
by się pogłoski o bliskim 
ustąpieniu komisarza spraw; 
zagranicznych. Jako kandyda- 
na stanowisku naczelnego re-; tów na miejsce Litwinowa wy 
daktora „Journal de Moscou | mieniają: Potiomkina, Kre- 
Łukjakiwa, zesłanego na Sy-l stinskiego i Mikojama. 


WNiepotrzebna ofiara 
kochającego męża 

Przed kilku dniami Holly-; miał jednak niezbędnych na 
wood był terenem wstrząsają |to środków. Na próżno starał 
cej tragedii rodzinnej, której | się zebrać konieczną sumę 
ofiarą padła młoda kobieta. |wśród znajomych. Wreszcie 

Jerzy Goodman byli przed,| gdy wszystkie starania zawio- 
dwoma laty jednym z najpo- | dły, zwrócił się w tajemnicy 
pularniiejszych bolkserów- Hol- | przed żoną do swego byłego 
iywood, Ożeniwszy się z młodą | manażera, prosząc go, bý poz» 
statysiką filmową, zaniechał | wolił mu znów wystąpić w rin 
dalszych walk w ringu. Wy- gu. Manażer współczuł z by: 
musiła to na nim małżonka, |tym bokserem i zgodził się. 
która nie mogła się pogodzić | Jerzy Goodman przez dłuż- 
z myślą, że jej mąż może od-|szy okres czasu nie treno 
nieść poważne obrażenia cie- |; to odbiło się na jego formie 
lesne. Waika nie trwała długo. Prze 
l Po wielu staramiach udało ciwmiilk w ciągu minuty zmo 
leż Jeta ap wa owi zma | kautował go. 
ezć pracę. Zosta ZOTTA noe Gbodinak mi zejął się 
mn pev aea UaibyŚrajwki ray tym zbytnio. Nie Zależało mu 


Sk Jego ssd PE A: już przecież na karierze tak 
niej — wyżywićwsieBiGni* żońięć śliskiej. Chodziło mu tylko a 


ocalenie żony. Szybko się u- 
brał, odebrał u manażera ho- 
norarium w wysokości 100 da 
larów i pośpieszył do chorej 
żony. 

Gdy przybył do mieszkamie 
mie aad iam, meiipga Pod 
czas jego nieobecności prze« 
wieziomo ją do szpitala, gdzie 
wikrótce wyziomęła ducha. _ 


ARE pca A nigdy je- 
nak mie były przyczyną swa- 
rów rodzinnych. Małżonkowie 
pogodzili się ze swym losem. 
Żyłi skromnie, ale szczęśliwie. 

Przed dwoma tygodniami 
pani Mary Goodman ciężko 
zachorowała i lekarze radzili 
poddać ją natychmiastowej o- 
peracji. Dozorca nocny nie 


Najtaniej, najprędzej, najlepiej uczą 
kursy samochodowo - motocyklowe 


ŚWIAT é 


Warszawa — Ateny 
Nowa linia lotnicza 


W sobotę dnia 3 odbędzie się | lotniczej: Warszawa — Ateny, 
otwarcie nowej polskiej linii} W ten sposób samoloty Pol- 
skich Linij Lotniczych „LOT 


zdobyły jeszcze jeden rt, 
przedłużyły trasę BEERE 
skrzydeł. 


Zaledwie w r. 1930 otwarta 
została komunikacja Warsza- 
wa — Bukareszt, a dziś apa- 
raty „Lotu“ wiodą od dalekiej 
Północy od Helsinek do Połu- 
dnia do Aten, oddalonych o 
1.600 klm. od Warszawy. 

Droga na Bliski Wschód 
przez Bałkany otwarta. Linia 
Warszawa — Ateny zostanie 
niebawem rozbudowana i pro- 

| wadzić będzie aż do Palestyny, 


giem był szpieg. W rękach 
szpiegów znajdowały się losy 
milionów. 

Kulisy akcji szpiegowskiej 
poznacie, czytając naszą no- 
wą powieść p. t. „Agentka C. 
46“, której druk roznocznie- 
my, futro. 


W chwili, gdy Miller, jak oszalały, wybiegał z 


domu. w którym mieszkała Roniukowa, nie do- 
słrzegi, oczywiście, że wzdłuż ścian i murów skra- 
dał się tam jakiś tajemniczy mężczyzna. 

Był to rzekomy Wiśniewski, ząów w swym prze 
braniu nędzarza i strajkującego robotnika. 

Pomimo, iż Irka bardzo była pewna swego ko- 
kanka, ale z pewnością przerazilaby się, gdyby, 
ieraz widziała jego rysy, skrzywione bólem i nie- 
wymowną wściekłością, ponury wzrok, bladość 
„łwarzy i jawne zdecydowanie na wszysiko. _ 

. Tego wieczora zjadł kolację z Irka. Pod-koniec 
kolacji rzekł: 

— Dziś wieczorem, niestety, nie mogę zostać u 
ciebie. Ale za to jutro przyjdę wcześniej i zostanę. 
ma obiedzie. = pi 

Ponieważ Irka i tak umówiła się z Simpsonem, 
że spędzi z nim ten wieczór, nie miała więc odwągi 
udąwać, że jej bardzo przykro i namawiać Wiś- 
niewskiego, aby jednak został, adgrywając zwykłą 
a miedie Wóbieti: rzekomo zmąrtwionej rozłąką, 

Pożegnała się więc bez słowa ze swym kochan- 
kiem, który odszedł targany zazdrością, knując 
zęmstę straszliwą. f: 

O. gdybyż mógł mieć njezbity, dowód niewier- 
ności Irkil., 

Nie chciał bowiem wierzyć gadaniu Profesora. 
Aby mieć pewność, mysiął się przekonać na własne 
oczy. Musiał stwierdzić fakt niezbity, 

Wiedy iero nie miałby już A EN wąłpli- 
wości i gołzafiłhy zemścić się okrutnie, 

Wychodząc od lrki, udał się do swego połajem- 
nego pokoiku, gdzie szybko a umiejętnie prze- 
kształcił się na Frądką, 

Nie poszedł do domu, w kłórym mieszkała Ro- 
piukowa, prostą drogą, lecz okólną, przez ciemne 
zaułki. Ściskał w kieszeni duży nóż, kupiony przed 
kilkoma, dniami już z. myślą o zemście. Nąpawała 
go okrutną radością myśl, że nożem przetnie pasmo 
życia niewiernej kochanki i jej gacka, o ile ich za- 
stanię razem. 

Był już przed domem, do którego zmierzał, ale 
nie wchodził do niego. Myślał: 

— Jeżeli mnie Irką zdradza, więc skorzysta na 
pewno z dzisiejszej sposobności i zatelefonuje do 
kochanka, że mogą się dziś zobaczyć... Tytko dla- 
ezego nie zaprasza go właściwie do siebie? Zapew- 


Bo e ETWA OWCE DEI 
JÓZEF BIAŁOSKÓRSKI 


0 wyksói Galia. 
Legii Cudzoziemskiej w Meroku 


Tefamaice 


Jeduepgo wieczora  przestą- 
pijem próg Moulin Rouge. Fed 
ta smunną nazwą krył się zwy 

dy KHapenar. Zaajdowały się 
tam iedy wszełkich ras h 
narodowości. Można tam uj- 
rzeć Arabii, Senegali, Chin- 
ki, a nawet Europejki. jadra jE 
a białych kobiet byłą weai st. | 
niebeaydka. Przywdłałam ja.| — Go to bl za 
Usiadła przy mym siobiku i. za: W. tałem. 


BIĘŻĄ. 


eH «a mieszkania. 


mu. 


bZnałem go. 


— Jestam byly * oną majora. 
— W jaki sposób anałazłaś 


się w iym lupanarae? dk 
Y WUBP UR cie zasługtwałaś na 


przegnał precz. 
oleikoa Sla 


"Calata, w jaki 
razpioszy jej nieufność. Nie. 
omy 

chytila kżłka kieliszków do- 
brego likieru, zaraz rozwiązał 
jej się jezyk. 

— Zakochał się we mnie pe- 
wien miody porucznik — za- 
cagla aibs — Ja go rów 
nież 


dziyniktu. 
chwilę 


— Bewiniego daska 
jechał 


nevboi. się, żebym ich nie nakrył? Toteż nie ulega 
„watpłi wgści. że.tu przyjdą. Profęsor przecież wy- 
'rażnie ufówił, że się tu często spotykają. Jeżeli zaś 
okaże się, żenie przyjdą i że to jakaś inna parka 
„spotyka się. wtym g tazdku miłosnym, będę już 
.spokojmy.. zekonam się, że to wszystko było 
klamstwo. Irka okaże się niewinna. Będę znów 
mógł być pewien jaj miłości. O, jakże bardzo 
chciałbym to p wiedzieć!.., 

Wreszcie zdecydował się wejść, Powiedział do- 
zorcy, że idzie do panny Mani, służącej u pani Ro- 
niukowej. i 

Faktycznie zaś udałsię na swój punkt obserwa- 
Cpi. skąd mógł widzieć, co się dzieje w wypą- 
'frzenym już uprzednio gniazdku miłosnym. 

Miał już plan gatowy... 

„W iku naprzeciwko na razie było ciemno. 
i Wnet wszakże zajaśniało w qim świątło, Wiśniew- 
ski: dëgnal,.. 

Ujrzał w aim... Roniukową. Weszła, uporządko- 
ywała to i owo, po czym stanęła tyłem do niego, jak- 
sby mówiąc do kogoś, będącego w przedpokoju. 

Wiśniewski był u szczytu napięcią. Wpił się 
kurczowo w bahusiradę okna, przy którym stał. 

W gardle mu ząsćlito, coś mu je dławiło, niemal do 
uduszenia. Spoglądał błędnymi oczyma na oświe- 
tlony pokój, wytężając wzrok... 

Ro chwali Roniukowa zrobiła rych. jakby zą- 
praszający do wejścia. Wnet weszły do pokoju 
dwie xy... irka pod rękę z Simpsonem... Roniu- 
kowa ukłóniłą się i wysta... 

Wiśniewski skamieniał,., 

Tymczasem ci dwoje, nawet nie zapuszczając go- 
lety, siedli do stołu. pili i jedli. Niedługo zresztą... 

Ale już i ta krótka przekąska, urozmąicana pło- 
miennqymi łunkami, wystarczała Wiśniewskie- 


mu całkowicie. Więcej już mu nie trzeba było. 


SPORTOWCA 


miech. 


Fwtedy i ona zginie. 


Cena lO groszy | dosiać się na balkon... Dalszy ciąg j8ł% 


Chciał natychmiast rzucić się ku nim, wiago% 
do ich u, krzycząc i wymachując pozo 
Skorzystać z ieh pierwszego niewątpliwego © 
pienia, by bić i kłuć na prawo i na lewo, na po 
bez litości i zatopić swoją wściekłość w polosa 
krwi. ) a 

A jednak coś ga zatrzymało... Co? Ot. popio“ 
zwykła ludzka ciekawość... Chciał przekonać si 
co będzie dalej, wypić do dna kielich g nyenja 

Tłusty Australijczyk zataczał się, j Pas 
Nawet te trochę akokola musiało mu uderzyć pd 
glowy. Z niewiadomych powodów wyjmował 4 p 


stoli- 


szen} płiki banknotów i kładł je na nocnym AMi 
ku. Sporo pieniędzy wyłatywało mu z trze 
się zak i padało na dywan. Ledwo trzym 
nogach. 


Usiłował podnieść pieniądze, które mu wyp" * 
z rąk., Po pijanemu wszakże nie mógł trafić, PR 
cając tylko dywan na slepo. Dał temu więc spat: 
Po chwili przylgnął swoją rozlaną, czerw 


iwarzą do ślicznej twarzyczki [rki.. Szepną | 
coś do ucha... Uśmiechnęła się zalotnie i zaczęła "^ 
rezbierać... T 
Po tym jakby sobie coś przypomniała... 9 
ła do okną i zapuściła roletę, Czyniła to w 
śpiesznie, więc niedokładnie. . 8 
Włąściwie przez pozostały skrawęk wszys” 
byłoby jeszcze widać... 

Ale Wiśniewskiego już zazdrość oślepiła. or 
niej ścisnął w ręku nóż... wale 
Teraz zdradą już była oczywista. Pozosta 
tylko pomścić ją krwawo... ál 
Zeszedł zwolpa kuchennymi schodami na 
przeszedł przez podwórze i skierował się na po” i 
ciwległe schody, Tam wszedł na górę. w 
Pomimo, żę szedł na pewniaka, sprawdzoBĄ 
drogą, czynił to z takimi ostrożnościami i wahans 
mi, że trwało tą bardzo długo. wk: 

Nic dziwnego, że zatrzymywał gię co kroko 
hając się.. Rzecz była aż nazbyt poważna 
i REL. i 
nawet nie tyle przerażało go samo 
stwo, ile... łowi wiej. Rad Byłby SUE 


by to ktoś za niego uczynił... Ale mordować 
mu... brr.. 
Przy tym zabić... kogo? Irkę? Nie wiczyć 
nigdy więcej? Nie pieścić, nie całować? ? 
się na wieezną z nią rozłąkę? 
A eóż życie będzie dlań warte bez Irki? s 
Więe może poprostu zaniechać wszystki gł 
Ale nie, niel.. Zostaje przecież Austra 
Jego praecież możgaby i należałoby nawet “f 


AE... 
adi gdy Irką stanie w jego obronie? Ha, tP 
Już tam jakość się po niej pocieszy, gdy 4 
zaspokoi żądzę zemsty. kr 
Otwęrzył akno, wychodzące z sieni nu 
He I tagai, gRiep przekonał się że jest 
ohry sposób wtargnięcia do wiadomego | 
Pokój miał bowiem balkon. Można było po arh 


kareméw w Airyce 


Major przyłapał mnie 
na goracym wczynku | wyrzu- 


uajerać miepcią głodową, za- 
częłam „pracowąć w tym do- 
Póki jestem młoda i po- 
mana magg tu przebywać. Ale 
ca będzie ze mną. jak się zesta” 
rzęje, o tym na razie nie my- 


yrmieniia jego nagwigko, 
> Był-bardzo szla- 
eaa m i dobrym człowie- 


IOD}, ; k 
— Dobrze ci tak! — pomy- 
ślałera., — Ma pewno cafkowi- 


Taras jegacze bąrdziej za- 
3 mnie ta sprawa i 
j< poprosil em ją, by mi opowie- 
zi spoałfb major- 
ją przyłapał na gorącym u- 


Nee wahała się ami 
i s miejsca zadośću- 
azynikiu miej prośbie. 


pa dzjesięaiodniowe 
| manewry. Ja z poamozwiigierp 
pokochałam i zdradzałam zamierzaliśmy, odpowiednio 


wyłgonzyskać ię jego uieobec- 
„| ność. Piątęgo dnia, gdy w paj- 
MPE lepsze spioezywałam w ramio- 

BA.| nach parucanika, niespodzia- 
nie przybył mąż. Ujnarwszy 
nme w łódku z obcym męż- 
dząszną, wyjął rewolwer i 
krzyknął: „Nie ruszać się z 
migja | Następnie zawołał 
oskkgtnianeła i rodkazał przy- 
mieść litr rycyny. Ten w mig 
wykopali rokaz. Wówczas 
major nalał rycynę do szkla- 

Agi ja, ami porucznik nie 
dhaielikmy, wykonać rozkazu. 
Rouwśćileczogwy major. cadząc 
słowa przez zęby, eświadczył, 
r4e "jeśli mie wypijemy rycyny, 
zasurzeli nas na miejscu. Udy 
zań zamokujemy się do jego 
żądwnia, podaruje nam. życie. 

Widząc, że major mie żąniu- 
je, zaczęliśmy wypróźniać zi- 
waltkość szkllamek, On zaś sta 
aiygle pnzy pas z rewolwerem 
w rku: mie pozwałał cptusz- 
cząć łódka. Po kilku. minutach 
rycyna zaczęła: działać. 

O to już mmiejsza. Duża 
horeje ryjcymy zaczęła mnie 
talkiprzeczyczkzać, że dostałam 
nselsamiowńiiych boleści i wi- 
łam się z bółu. Porucznik znaj 
dował się w niellepszej sytu- 
acji. A on stal przy nas, iro- 
nieznie się uśmiechał, nie wy- 
mawliając słowa. W końcy 
mijał tego dosyć i poszedł so- 
bie. Nigdy nie zapomnę tego 
mrassnego w ięczara, a 4własz- 
cza tej rycymy. 

Z trudem powstrzymałem 


Nie cheąc 


major? — 


to, by- cię 


przez 


major po- 


— To był dobry pomysł 
pezemiknęło mi BE ap — 
eoz zbył mała kara za zdrądę 
męża. U mnie te być żywa nie 
wyszła.. 

— Porucznik po tej rycynie 
chorował przez kilka dni — 
ciągnęła dalej. — Gdy wrócił 
do sił, przydkielono go do z 
nego pułku. Zostałam na bru- 
ku. Bez męża i bez przyja- 
ciela. Początkowo spęzedawa. 
lam swą garderobę i klejnoty 
i stąd ezerpałam środki na ur 
trzymanie. Gdy w kożeu wszy 
siko było sprzedane i nędza 
zaczęła mi dokuczać, przestą- 
piłam próg tego dona... 

Zamitkła mia qhiwiłę, lecz za 
mz odpędaiła niemiłe wspom 
nienia i przeszła de spraw kon 
krem ych. 

— No, a teraz chadź do me- 


ł| go pokoiku. zakawimy. się! — 


zapropomow aa. 

Czułem teraz do niej dziw 
ny wairęt. Qatto więe jaj od. 
pow'tedzatatem : p 

— fle trafiłaś, Nie przysze- 
dicn tutaj, by się z tabą za- 


bawiać, wstąpiłem z kojegami | ty 


na lampke wipa. Bardzo ża. 
luje, że straciłaś na puóźmo 
drogi, czas. 

Nie dała za wygraną. Zaczę: 
ła mamie kusić i namawiać. | 
końcu na odczepnego dałem 
jej trzy franki. Wówczas 
piero zostawiła mnie w spor 
koju. 

Village. Nogni, jedza z dziel 
nic Sidi - Bel - Abes jest sied- 


W | nem idzie się do 


| gu tak wst 
ai moglam zo porkon, 


liskiem niesządu. W ośle 
pe domu mieści 2€ wib 
upanar. Jedne są elege” PZ 
iano bardzo pojedyńcze: ję 
wie wsSzysłikiek odbywa 
takie orgie, że niespo 
wprost qpiisać. 

Nie można tamtędy 
IE nk. tylko 30 e 
zjjarwisz, ega cię (U o bę 
styłtutek, sinęczycieli i 
ców składających n 


styczne oferty. dać? 


I po tej dzielnicy 
legigniiści najczęściej "R 
ją. Ci: wszyscy, którzy: Pa ogł 
za kobietami, tam S 
„powodzenia“. Nieje% 
mich zostanie pobity + 
elżiony. Doświadczeni FB ge 
Sei nie odwiedzają ng gM 
lage Negri w pojetky ei w 
gromada. by w każdej Sae 
móc wydać rągalarm4 
noawydagzonym kebiot 


oe sy 
też ofiarami  tydh pode 
nych typów padają poas 


nię welknuci, kłórzy, nie Budy 
tutejszych stosunków» 


3 


0 


mpęciza. się EE a 
mien wydaje bon. À 
baiets t arf 


myje za niego 


iani goscie 
sz 


| 


Tłumaczenie snów 


-L 4 
ana J. A. pożycie Pani z mężem bę- 


dzia n 
j. duze Będzie dziecko, może i wię 
Mojomych a Pani pracę. Ktoś z dalszych 
[> z umrze w Przeclągy roku. 
asica Czarmiutka. Będzie rormową z 
a 4%. mundurze. Ktoś obrazi Panią. 
ua. 4ni pleniądze. Rozrywka bę- 
A 
azłęgąj S/eezanką p. €. (Siegłłae). W przy: 
nym cze się Pani na pdpowiędzia!- 
czeństwa, py KU z pożytkiem dla społe- 
å 'ondyn myślt o Pani. Będzie za 
dzieckiem. zmiana w 1940 


Ktoś 
> Radość będzie w domu. 
ko. Z kobietą starsza. 
k . Sen Pani wióży duże »o- 
Rfzysziośni TUAdzy innymi zamożność w 
"zd Lekkie niedomaganie bę zie 
warzystwi -zekają Panią miłe chwiis w to- 
lengi "reke mężczyzny. Odwięd:i Fania 
$ Wyka At įdzi i 
met, z Atryki. Wyjdzie Pani za 
Śmiechu: myśli e Rani Baokle duśj 
- SƏn mamy wróży długie życie 
lodzinie o È R: Niedemaganię będzie w 
Warzyst wi -Podz| Rani mile ehwile w to» 
Papier ME. mężczyzny. List nadejdzie, lub 
Czarna fzędąwy. Ujrzy Pani szatynkę. 
hugi nlary, Szczęśliwy dzień: sobola. 
badz "Wfj cyfry sen Pani nie wskazuje. 
tia Pani świadkiem kłótni. Zamożność 
P, Ry, Przyszłości. 
ba banaita”, Janek Panią kocha, al- 
bagas 179 lubi. Szczęśliwy kolęr: czarny. 
nia By aózie w przyszłości. Niędomaga- 
i Hale w rodzinie 
leka  5%Ka z Płocka. List Pani pisany jest 
haraki e nel Mary”. Sztuczna zmiana 
Riya 1 pisma była zupełnie zbytecEna, 
Przy a Pani pracę, najdalej zę pół ręky, 
Pani J a Ach staraniach. Wyjdzie 


al Ena H. G.". Ma Pani istotnie powo. 
Aawe 7 u wisły mężczyzn. Wyjdzie Pani łą 
Narzer, PiZeciągu najbliższych dwócn lai. 
kaczy; 91Y zdecydowałby się, gdyby zo- 
j Me ře ina rywąla. 

Wałyn THA R- Pozna Pani synipałycznega 
PAG Niedomagania bedzie w domu. 
“ie, 4 osoba zachoruje. Rozrywka bę- 
p. Aona M. W. Umiza bliską osoba. 

Nową cha z KOTA. Będzie wydalek i toz 


FraRciezka. 


M sA pieniądzach. Niewielka strata. 
Kłak. ujrzy Pani. Zamiar spełni się. 
Mew. am X — 125 F. M. ĝa wróży [oz 


Stan” !ękarzem. Sprzeczka będzie z męż: 
an 


„ Roziywka. Kłopot minie. 
kal „Z Rercki, pisze Pan, św nie Jocze 
ną ; > Pan odpowiedzi. Jest to nięzycj: 
Mija. Wda. Sen Pański wróży gościa, 


zed! demową i tawarzystwę kobiece. 
E gya (liczba: 30. " 
asztelanka. sen Pan wróży 
ię szonę Zarobki. Przykry zawód. Jakaś 

s” W związku z mieszkaniem. Wujcia 
ka dlo Pot Pieniężny. R. Anna R. spot- 
Nięgom YNA. Sen znajomej przepowiadą 
nię apyganie w domu. Za całusy ślicze 
Sami „bazgrolancę” dziękuję. 
Wad, Sine Lorka”. Przyszłość Pami zarya- 
Ma py %ię pomyślnie i dostatnię. Mąż etrzy 
kę miopozycję pieniężną. Pozna blondyn- 
p Wda. Będzie rozmawiał o politycę. 
dagg alińąki. Szczęśliwa dąta: ć-ty każ: 
Sgian laca. Umrze znajoma osoba w 
toznę GU roky. Zamiar spałni się. Będzia 
Midria * Z policjantem lub obecność w 


M Narraczomy kocha pe 
“Tyma pracę. Wyjdzia Pani za mą 
x + za kogo. 


„ 


Sprzeczką domową 


GASECKIEGO 


(2 KGGUTKIEM) 


| 


usuwa bób płęczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiąkcza 
Qdciski, któro pa iel kapieli 
ają się usunqć nawet 
Paznakciem. Przepis 
vżycia na opokowagniu. 


w 
Bilety d 


(4. E.) Pańsiroo Kornikamie 
maj list. W kopercie 
tag, Awały się dwa bilety do 
"będa, i kartka następującej 

„Moj drodzy! 
BR Z leje bez cały dzień. 
ną j JAk jasna cholera. Nosa 
nc Pychylić niesposób, 
domu 7 siedzieć raleczorein m 
my tę można giry z nudór 

nac. 
let iem sposobem te dma bi- 
ni "Ra zisiejsze przedstaroie- 
"eba łoam tak spadły, jak z 


g Musi s 4 . 
je Przyglądacie sią im r 
niętem aain Oczy pew 
raj Przecieracie.. Nie przecie- 
To praroda 
W pijanem mwi- 
s Tia omiekomi takie rzeczy 
zdąj 8rząją, ale mam się tatą 
Rób na trzeźwo. 

zyj j czego mwesolej zaba- 
nią, Nie frasujcie się zbyt- 
bra, 9 38 jeden mam te bileta 
taip a, bo i tak się ruchło do- 


*cię, kto, 


Dama z towarz yst war 


na ławie oskarżonych pod zarzutem wywołania niezwykłej awantury 


Apolenia Lehrowa, przed- 
s awiciełka elęganckiego to- 
warzystwa eleganckiego, o- 
puściła w tęwarzystwie wy- 
twornego dżentelmena resta- 
urację hotelu „Polonia , bę- 
dąc lekko podniecona wypity 
mi przy kolacji kilku kieszka 
mi wódki,  Penięważ 
podówcząs zaledwie druga 
godzina w nocy, postanowiono 
resztę jej spędzić w innym lo- 

atu. 

Towarzystwo udało się do 
restąurącji „Llivoli”. Tu, na 
nieszczęście, pamiętano o %2 
awanturach, jakie już kiedyś 
p. Lehrową wszczęłą w zar 
mroczeniu alkoholowym, i 
portier nię cheiął wpuścić p, 
Lehrowej do wnętrza. 

Ale i na tę znalazi się apo 
sób: towarzystwo weszło tyle 
nym wejściem. Panią Lehro- 
wą spotkała tu niespodzian- 
ka: kelner odmówił podania 

iłków a przede wszyst- 
kim alkoholu. 

Powstało zamieszanie. Pani 
Lehrowa kategoryeznie zażą- 
dała wypełnienia jej ząmó- 
wień. Kelner przy pomoey 
portiera usunął siłą towarzy- 
stwo z restauracji. Na ulicy 
p. Lehrową awanturowała się 
w dalszym eiągu: dostało się 
oo niecoś z roko- i nopoczy- 
nów zarówno kelnerowi jak i 
portierawi. Wypadła nawet 
wybita roka p, Lehrowej są 
ba w drzwiach wejściowych. 

De awantury wmieszał się 
posterunkowy, proponując 


Helena Werner, poróżniw= 
szy się z długoletnim przyja 
cięlem Bronisławem  Rzep- 
ezyńskim, opuściła jego mię” 
szkante i zwróciła się do znar 
jemej Zofji Tarczyńskiej z 
prośbą e yi 
- Werner przebyła u Tar- 
czyńskiej 5 doby. Ostatniego 
dnia ulotniła się niepostrzeże- 
wie a razem z pią zginęło zwa 
lizki 1200 zł. gotówką i wąr- 
tościowe papiery oraz rucho- 
mości. | 

Nie było żadnej wątpliwo- 
ści ea do asohy sprawczyni 
kradzieży, Ale kiedy policja 
wszczęłą poszukiwania za 
Weęrnerówną, nie mogła usta- 
lić jej adresu. 


2 matej wokandzie, ea 


o teatru 


— I eo ty na to, Emileiu? — 
rzekł pan Kornik po przeczy” 
taniu listu. — Kto nam mógł 
ie niespodziankę uskutecznić? 
Jaki przyjaciel, czy mariat Z 
mokrą giową? 

— Po diabła sobie będziem 
Józiu łepetyny lamać? Prze- 
cie pisze, że i tak się rychlo do- 
miemy! Tąkiem fasonem mal- 
my do teatru, ponieważ że 
ósma dochodzi, i krpita! 

Sztuka była bardzo dorocip« 
na i malżonkorie ubarmili się 
doskonale. 

dle pe porrocie do domu 
zastali drami wytamane, a szą- 
fy puste. Zaś na stole widnia- 
ła kartka: 

— Tera to już miecie kto. 

X 

Po długich poszukiwaniach 
policja wkpuća sprarocę kra- 
dzieży. Był nim niejaki Fran- 
elszek Polewa, który za czyn 
swój stanął niebaroem przed 
sądem, 

Sad skazał go na 6 miesięcy 


była| 


wytwornemu towąarzystwu u- 
danie się do komisariatu. W 
odpowiedzi p. Lehrowa spo- 
liczkowąła policjanta. Kalka 
tego zajścia rozegrał się wezo 
raj przed Sądem Okręgowsym 
w Warszawie, przed którym 
p. Lehrową stanęła oskarżona 
o czynną napaść na przedsta» 


wiciela władzy. 

Zawstydzena miejscęm na 
ławie oskarżonych elegancka 
nięwiasta w swoisty sposóh 
opisywała przebieg zajścia: 
oto przemocą usuwąna z lo- 
kalu p. LeRrowa w memencie 
wypchnięcią na ulicy siłą raz- 
pędu wpadła w ramiona po- 


sterunkowego, który, nie wie- 
dzieć w jaki sposóh, znalazł 
się na chodniku. 

Sąd nie dał wiary wykręt- 
nemu tłumaczeniu i skazał p. 
Lehrową na 8 miesięcy wie- 
zięnią. Kara ta z uwagi na 
dotychczasowa niekaralność 
została zawieszona. 


0 nadużycia służbowe 


odpowiadali kasjęerzy kolejowi 


Na wokandzie Sądu Okręge 
wego w „Warszawie znalazły 
się waaoraj aż dwie sprawy, 
w których 


Gdy po raz pierwszy pod- 
czas wojny europejskiej Niem 
cy zastęsowali gazy trujące, 
żołnierzy ogarnęła rozpacz. 
gdyż byli bezradni. Nie mogli 
się bronić, nie posiadając ma- 
ski gazowej. Ginęli, jak mu. 
chy, nie widząc nawet, skąd 
zbliża się śmierć. 

Czym prędzej fabryki poczę 
ły produkować maski ochron- 
ne i ataki gazowe przestały 
być straszne. 


Do końca jednak wojny po- 


zastał na placu boju i na ty- gentka C. ś6' 


oskarżeni byli el 


uądyżydce głużbowe kasjerzy 
kgllejowi, 

W jednej ze spraw odpo- 
wiadali zawiadowea stacji ko 


Nowocześni agenci śmierci 


któremu nie wynaleziono ma- 
ski ochronnej, a był równie 
straszny, jak gazy trujące. To 
szpiegostwe! 


Ci nowocześni agenci Śmier- 
ci działali szatańskim podstę. 
pem, wpędzając de grobów 
miliony żołnierzy. . 


Jak do swych celów dążyli 
szpiegowie, jak straszna hyła 
ich praca, ile zła wyrządzili, 
jak traktowali serca i sumie- 
nia — dowięcię się, czytajaąę 
naszą nową powieść pt. „A- 
» którą od jutro 


łach érodek wojenny, przeciw | zaczniemy drukować, 


Rzepezyński zeznał, że Wer- 

nerówna opuściła go i sam 
nawet prosił o odszukanie je- 
go przyjaciółki. 
_ opiera pe pewnym cząsie 
adnaleziono Wernerównę u ie 
goż Rzepczyńskiego żyjącą w 
najlepszej z nim zgodzię. 

WęmBerówiaę  areszuawany. 
| możę poszlaki, przemąwia- 
jące przeciwike niej jako spra- 
wezyni kradzieży nie byłyby 
zupełne, gdyby władzom pro- 
wadzącym dochodzenie nie 
przyszła z pomocą sama Werne 
równa. 

Oto dozorezyni więzienia 
kobiecego pochwyciła „gryps“, 
pisany przez Wernerównę, a 
adresowany de Rzepozyńskie-' 
go. W „grypsie” iyum Werne- 
równa prosi przyjaciela, by 
poczynił staranie o zmiamę 
brodka zapobiegawczego ną 
kaucję, gdyż pieniądze są u- 
kryte i ną podstawie tego 
„grypsu  Rzepczyńaki będzie 
mógł je podjąć. 

Wernerówpa stąngła wazo- 
raj przed Sądem Okręgowym 


Przywłaszczył 
15 milionów marek 


Weazoraj Sąd Okręgowy w 
Warszawie roąpoznawał o ty- 
le niezwykla sprąwę. że doty- 
ezyllia na przywłaszczenia 
przez seikiwestratora skarbo- 
wiego 13.000.000.. ale marek 
polskich. 

Przywłaszezenie bowiem na 
stąpiło jeszcze w 1924 roku. 
Sekwestrator po wykryciu 
nadużyć ukrył się. Rezpisane 
za mim listy gończe doprowa- 
daily die aresztowąnia urzęd- 
nika dopiero po 12 latach. 

Sekiwestrator przyznal się 
do wimy. Sąd z uwagi na zma» 
czny wpływ czasu wymierzył 
karę 1 roku więzienia, 


Kosztowny nocleg 
sprowadził przed sąd parę kochanków 


oskarżona 6 kradzież. Wraz z 
nią na ławie eskarżsnych za- 
siądł pod zarzutem  lziała- 
nią na szkodę wymiaru sprą- 
wiediliwiości Rzępozyński, któ- 
ry, jak wytkazało dochodzenie. 
w dniu popełnienia kradzieży 
przyjął ochoczo przyjaciółkę i 
ukrywał ją przed B UATH 


lejewaj w Falenicy Karol Ba 
kowski oraz kasjer Stamisław. 
Kawayński. 

Obydwaj dzięki manipula- 
cjom z rachunkami kredyto- 
wanymi dla Warszawsk'ego 
Urzędu Wojewódzkiego i Za- 
madu Drogowego przywłasz- 
ozyli sobie kwotę akoto 6,300 
zł. Poze tym Bukawski szero- 
ką ręką czerpał z kialejewych 
zapasów węgla i jak się póź- 
niej okazało, powstał brak w 
ilości przeszła 6.000 kg, 

Wreszcie zarówine zawiadęw 
cą stacji jak i kasjer pobie- 
rali zą ułauwienie przy wy- 
ładowywaniu wagonów różne 
kwoty od interesantów. 

„Druga sprawa dotyczyła ka 
sjerów również stołecz- 
nych stącyj: Stanislawa Jędra 
sa i Stanisława Krysińskiego. 

Obydwaj urzędowali na 
przystanku kolejowym Ja- 
błanną - Legiamowo. W ewo- 
im czasie dynekeja ebniżyła 
taryłę na odeipkku do Warsza- 
wy. Krysiński nie nadesłał ad 
powiednięgo zamządzenia i ka- 
sjer w dąlszym ciągu pahięrał 
zwać cenę. 

dedy po kilku miesiącach 
zariegtęwano się, Krysiński 
wraz z Jędrąsem zatrzymali 
dla siębie całą nadwyżkę. 
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Z całego Swiata 


14 MILIONÓW NA PQMOC DLA 
HISZPANIE 


Agencja Tass podaje na podsta- 
wie informacji centralnej rady so- 
wieckich związków zawodowych, że 
zbiórka ną fundusz pomocy dla ko- 
biet i dziecł w Hiszpanii przynioe 
sła na dzień 2 października ogó» 
łem 14 milionów rubli. 

Za zebrane pieniądze związki zg- 
wodowe nabyły środków żywności, 
które wysłano do Hiszpanii na stat 
kach „Newa” i „Kubań“. Zbiórka 
tpwa w dalszym ciągu. 


2 WYROKI ŚMIERCI 
Trybunał chiński skazał na karę 
śmierci 2-eh Chińczyków, oskarżo- 
nych o zabojstwo strzelca marynar 
ki japońskiej. Trzeci Chińczyk zo- 
stał uniewinniony. 
PUŁK. DE LĄ ROCOUE W STANIE 
OSKARZENIA 
Francuskie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych podaję, ik wszczęte 
zpstało dochodzenie przeciwko 
Francyskiej Partii Socjalnej, której 
przywódcą jest pułk. de La Rocque, 
6 przywrócenie do życja rozwiąza- 
nej ligi. 
2239 PRZEMYTNIKÓW ALKOHOLU 
I KOKAINY 
W ciągu jednega tylko dnia 
aresztowano w Stanach Zjednoczo- 
nych 2239 przemytników alkoholu i 
kokainy, 
LOTNIEY ZGINĘLI BEZ ŚLADU 
Holenderscy lotnicy Roos i van 
Beckman, którzy wyleciawszy w 
środę z Portu. Perth w Australii za- 
gingii bez ladu, poszukiwani są 
przez ekspedycję samolotową na 
wschód od Kalgoorlie. 
STRAJK NĄ PAROQWCU 
Z IkwibOWANY < 
Strajk załogi parowca „President 
Roosevelt" został zlikwidowany. Pa 
rowiec z 29 godzinnym  opóźnie- 
nieny odpłynął w czwartek bez 
pasażerów z Nowego Jorku. 
WYBUCH GAZÓW 
Z Mons (Beleia) donoszą, że w. 


kopalni węgla Grandpre w Lahau- 
verie nąstąpił wybuch gazów. Zorga 
nizowąne Batychrmpiast akeję ratun- 
kową i wydebyta pewną liezbę ro- 
botników. 

W kopalni znajduje się jednak 
jeszcze okoła 30 górników. Q losach 
ich dotychcząs nie nie wiadome: 
PROCES WŁOŚCIAN LITEWSKICH 

Z Kowna donoszą: Przed sądem 
wojennym w Kownie rozpoczął się 
proces 57 włościąn suwalskich. os- 
karżonych ©  rozpowszechnianie 
odęzw,  organizowąnie tajnych 
obrad i opór policji w lecie 1955 ro- 
ku. Proces potrwa okało tygodnia. 

STARCIE STRAJKUJĄCYCĄ 
Z POLICJĄ 


W Reading (stan Pensylwania) 
doszło do starcia pomiędzy strajku- 
jącymi robotnikami przemysłu włó- 
kienniczego a policją. W wyniku te- 
go starcia 30 osób odniosło rany. 

KATASTROFA NA LOTNISKU 

Ne lotnisku w Garycji (ltalia) 
spadł samolot wywiadowczy. D- 
mocą pospieszył natychmiast do- 
wódca 1-ej dywizji lotniezej ks. 
Aosty, który przedazłszy się przez 

łomienie, wydobył spod szczątków 
KE nalltu zwęglone zwłoki per. Vi- 


gini. 

BRAK PASZY W KANADZIE 

40 sztuk bydła ze stadniny na fare 
mie króla Edwarda w prowincji 
„Alberta, zarząd tej farmy musi 
sprzedać na licytacji na skutek bra 
ku paszy. R x 

Termin tej lievtacji wyznaczono 
ną miesiąc październik. Susza któ- 
rą mawiedziłą Kanadę odbiła się 
również i na gospodarstwie króla. 


Kupon porady 


prawnej 
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Konrad Rylski 


Powieść — film z życia gangsterów chicagowskich 


Miss Nora, tajemniczy wódz bandy gangsterów, jest p9- 


strachem mieszkańców Chicago. Działa w porozumieniu 
z Al. Capone i dzięki swej odwadze, pomysłowości i niezwy* 
kłej urodzie dokonuje szeregu napadów, porwań. Miss No- 
ra posiada również rzadki u kobiety dar hipnotyzowania. 

Będąc dzieckiem pokochała miss Nora — Lili Eden — 
młodego lekarza chicagowskiego. Jako wódz gangsterów, 
postaa ca zdobyć przemocą jego miłość, pomimo, że do- 

tór Graba był ojcem dwóch dziewczynek i czuł się szczę- 
śllwy w swem pożyciu małżeńskiem. W podstępny sposób 
porywa lekarza, Paese oczarowała i uczyniła powolnem 
narzędziem w swem ręku. 
- Ale plany miss Nory pokrzyżował genjalny detektyw 
ehicagowski, Fred. Fred na czele policji zdołał dostać się 
do kryjówki miss Nory i po zaciekiej walce aresztował ją. 

Miss Norę skazano na Śmierć, ale jej przyjaciołom uda- 
ło się przekupić naczelnika więzienia w Śing-Sing, który 
stracił w podstępny sposób inną więźniarkę, miss Norze zaś 
ułatwił ucieczkę. 

Po odzyskaniu wołności podejmuje miss Nora walkę 
nanowo: ale detektyw Fred wyśledził tymczasem kryjów- 
kę gangsterów, stwierdził, że miss Nora nie zginęia na krze- 
śle elektrycznem o czem powiadomił władze sądowe i od- 
powa z pomocą małego murzyna Toma, który był na służ- 
bie gangsterów i stał się oddanym sługą Freda, rozpoczął po- 
szukiwania za gangsterami, 

Fred zdecydował, po powrocie do Chicago, że tylko jedna 
droga prowadzi do złowienia miss Nory: należy wpłynąć na 
doktora Grabe, by wrócił do swej kochanki, uśpił jej czuj- 
ność, zdobył jej pełne zaufanie i w odpowiedniej chwil od- 
dał ją w ręce policji. Frea wtajemniczył w swój plan sę- 

iego Greena, który zgodził się na jego wykonanie. Trudniej 
było przekonać doktora Grabę, ale i ten w końcu uznał, że 
jedynym wyjściem skulecznym, by wyzwolić się ze szponów 
tej djablicy, która wciąż czyha na niego — to ułatwić policji 
jej schwytanie. 

Graba wrócił do miss Nory, która przyjęła go uszczęśli- 
wiona; ale po upływie kilku tygodni wykorzystał Graba od- 
powiednią chwilę uśpił miss Norę za pomocą środka nasen- 
nego i zatelefonował po połicję, która zjawiła się i przewio- 
ała śpiącą gangsterkę do więzienia. 

Po aresztowaniu miss Nory zebrali się „profesorowie“ 
gangsterów z Al Capone na czele w znanej knajpie gang- 
sterów „Pod grubą fają“, by naradzić się nad tym, w jaki 
sposób wyciągnąć ją z więzienia. Ale Fred zdołał wytropić 
gangsterów i policja otoczyła dom. Tylko dzięki odwadze 
Dillingera i jego zimnej krwi udało się gangsterom przebić 
kordon policji i umknąć. 

Dill rozpuczął na własną rękę starania o uwolnienie miss 


| nać, już kilka żelaznych rąk chwyci 


Nory. Zdołał nawiązać kontakt ze sirażniczką więzienia, któ- | 


ra miała wstęp o każdej porze do jej celi. Strażniczka tu zja- 
wila się w nocy w celi, kazała miss Norze zahipnotyzować 
się, przebrać się w strój slużbowy i tak wyjść na „korytarz. 

Miss Nora wykonała wszystko, co jej strażniczka na- 
kazała, po czym wyszła z celi, zamłeneła drzwi na klucz i 


zaczęła spacerować po korytarzu. O dwunastej przybyła do + 


niej strażniczka na zmianę. Po krótkiej rozmowic nowoprzy- 
była stwierdziła, że ma do czynienia z inną osobą, że to nie 
jest Daisy Miller. Wyjęła rewolwer i chciała miss Nore arc- 
sztować, alłe ta zdołała ją zabipnotyzować. Strażniczka gta- 
nga na wipół martwa przy ścianie, a miss Nora zbiegła szyb- 
ko na dół. Gdy juź była w kancelarii, w ślad za mą pizy- 
byli strażnicy. 


Gdy tylko ją spostrzegłi, odsanęk sie do-tyłu i 
spojrzeli jej prosto w oczy. 

— Przecież to nie jest Daisy Miller. — odezwała 
się jedna ze strażniczek. 

— To jakaś przebrana aresztamika — zbliżył się 
do miss Nory raptownym ruchem jakiś łysy, otyły. 
pan i zerwał jej czapkę z głowy. 

Strażniczka i straśńicy stanęli na chwilę, jak 
gdyby oniemieli. 

Kilka sekund trwała zupełna cisza, po czym 
jedna ze strażniczek zawołała: 

— Przecież to jest niebezpieczna gangsterka 
z celi 238! 

— To jest miss Nora! 

— Tak to jest miss Nora! 

— Poznaję ją... to ona zamordowała chyba Dai- 
Miller... 

— Ale ja odrazu połapałem się. że tu coś nie jest 
w porządku — triumfował otyły pan z łysiną. 

A tymczasem miss Nora stała zupełnie spokoj- 
nie, z sarkastycznym uśmiechem na wargach. Była 
przygnębiona i zmieszana. O walce nie ma mowy. 


sy. 


Odniosła się więc do wszystkich z pogardą... 

Przewidziała z góry klęskę, nie wierzyła w zwy 
cięstwo. 

Dillinger działał: zbyt pośpiesznie. Bez żadnego 
przygotowania chciał wykqnać plan tej ucieczki 
i dlatego wszystko pękło. Czemu w taki sposób 
postąpii? Nie dowie się o tym wcale. Po tej klęsce 


SWIAT PRZYGOD 


Tygodnik ilustrowany dla młodzieży 


Cena 1O groszy | 


już nigdy nie ujrzy Dillingera, nigdy już z nim nie 
pomówi. 

Trzeba zrezygnować ze wszystkiego. Taki jest 
już widać jej los. 

Przez chwilę błysneła w jej głowie myśl: może 
wyciągnąć rewolwer z kieszeni i palnąć sobie w 

Ale zanim zdołała jeszcze ten pomysł wyko- 
ło ją za ramię, 
wytkręcili jej ręce do tyłu i skuli kajdankami. 

— Związać jej oczy! — rozkazała inspektorka. 
widząc, jak wzrok jej przypomina spojrzenie ty- 
grysicy, fkóra szykuje się do napadu na swą ofiarę. 

Strażnicy i strażniczki otoczyli miss Norę ze 
wszystkich stron z rewolwerami, wycelowanymi w 
jej stronę. Jedna ze strażniczek przewiązała jej 
oczy jakąś chusteczką, którą miała pod ręką. 

— Wi jaki sposób zdołałyście stwierdzić, że ona 
uciekła? — pyta inspektorka. 

— Nie wiedzieliśmy wcale, że ona uciekła — za- 
czyna meldunek jedna ze strażniczek. 

— A więc dlaczegoście tutaj przybiegły? 

— Zgoła w innej sprawie... 

— O co więc chodzi? 

— O miss Joyce... 

Czy miss Joyce zjawiła się na służbę? 
Tak. objęła służbę, przyszła razem z nami... 
A gdzie jest teraż? 

Leży tam, na korytarzu... 

Zabiła ją? 


Kilka sekund trwała zupełna cisza, po czym jedna 
ze strażniczek zawołała: — Przecież to jest niebez- 
pieczna gangsterka z celi 238! — To jest miss Nora! 


— Nie, mie zabiłą — zaczyna opowiadać jedna 
ze strażniezek. — Przychodzę na korytarz numer 
trzy, patrzę, stoi przy ścianie miss Joyce, zupełnie 
nieruchomo, z rewwłwerem w reku. Stoi tak i nie 
mówi ani słowa. Strach mnie zdjął, gdym zoba- 
czyła tę niesammowiią scenę. 

— Wygłądala tak, jak gdyby zamarzła — do- 
dała inna. 

— I jeszcze tak stoi do tej pory. 

— Cóż to mogło się z nią stać? — zapytała 
zdziwiona inspektorka. 

Po prostu zahipnotyzowano ją — wyjaśnił 
otyły pan z łysiną. 

Nie wiedziałyśmy, co należy w takim wy- 
padku uczynić i dlatego przybyłyśmy tu, by 
wszystko opowiedzieć. 

— Idziemy na górę, trzeba sprawdzić, co sie sta- 
ło z Daisy Miller. 

Tymczaesm miss Nora usiadła na krześle, opar- 
ła jedną nogę o drugą i założyła głowę na poręczy 
krzesła. Nie już ją teraz nie obchodziło. Była zu- 
pe wyezerpana przeżyciami tej nocy. Dwu- 
krotnie hipnotyzowała w sianie największego wzbu 
rzenia. To wyczerpuje zupełnie nerwy. 

— Miss Lili Eden, co pani uczyniła ze strażnicz- 
ką Miller? — zapytała inspektorka. 

Miss Nora nie odpowiadała, 

— Po raz drugi pytam panią, 
z Miller? 


Miss Nora dalej milczała. 

— Uprzedzam panią, że będę zmuszon 
ją w ciemnicy... - 

— Nie obawiam się waszych ciemnic... 

— Tak to pani sejsr mala slowa) honoru, 
kogo nie będzie pani hipnotyzować? w 

= Wobec ad nie mam potrzeby zachowywać 
słowa_ honoru... 

— Milezeć... 

— Milcz sama, stara wiedźmo! 
odpowiedzi miss Nora. č 

Inspektorka zrozumiała, że wszelka dalsze se 
mowa do niczego nie doprowadzi. Rzuciła 
tylko rozkaz: 

— Skuć jej ręce i nogi. 
Potem wraz z innymi 
krokiem udała się na górę. 

Gdy otworzyły drzwi celi, SAM 
na łóżku, zupełnie omdlałą. Wchodząc do celi: Dai- 
puszczała inspektorka w pierwszej chwili, że Ale 
sy Miller umarla lub została zamordowana. gdy. 
gdy się zbliżyła do łóżka i zbadała jej puls, 5%" 
usłyszała jej miarowy oddech, powiedziała zdene” 
wowana: 4 

— Byłam przeciwna od pierwszej chwili lag 
by jej odwiązać oczy... Odrazu mówiłam, że 
niebezpiecznej gangsterce nie należy ufać... 

— Przecież dała słowo honoru... * 

— Jej słowo honoru nie ma żadnego znaczen 
Oto rezultat zaufania, jakie się miało do podo ks 
przestępczyni. Biedna Miller. Zawsze była 
staranna w wykonywaniu swych obowiązków. 


= Z AE 

— Zawsze punktualna w pracy... . 

— I to ją musiało spotkać! Miss Nora omał mie 
wymknęła nam się z rąk. 4 się 

— O, nie, tak łatwo nie uciekłaby — wtrącił 
otyły urzędnik. — Przecież bez przepustki od po” 
inspektorki niktby jej nie wypuścił. „AB 

— A jednak mogło się to stać, spó orka 


że nie 


= krzyknęła w 


strażniczkami szybki% 


ujrzały Miller leżąch. 


nocy, gdy się jest zaspanym. Inna inspektorka M 
gle z łatwością przyłożyć jej ten stempelek na M 
„pustce i. ptaszek wyfrunąłtby nam z klatki... milk 
— A pani otrzymałaby odrazu dymisję, MA ą 
„stałaby: pozbawiona służby, a kto temu wi > 
¿an naczelnik, który uwierzył jej słowu, że * 
będzie nikogo hipnotyzować. Jói 
Zawołane lekarza. Ale jego wysiłki, by obw 
miss Miller na nic się nie zdały. Spała kamienny; 
snem do rana, Dopiero nad ranem obudziła się wy” 
ka minut nie mogła wymówić ani słowa. Gdy, w 
prowadzono ją na korytarz wróciła do siebie ł 
częła opowiadać: 5 
— Mialam podejrzenie, że w celi miss Nory Ka 
coś nie w porządku. Zanadto kręciła się i wieg 
na łóżku. Weszłam więc, by przeprowadzić T 
zję. A tu ona spojrzała się na mnie tak dziwnić 
giowie mi się zmąciło i nic więcej nie pa 
A gdzie jest ona? Czy zdołała zbiec? 
— Nie. Poznaliśmy ją i w kancelarii została 7 
resztowana. 
Miss Miłłer opuściła powieki i powiedziała: 
— Dzięki Bogu... Co za szczęście... | 
Lekarz wtęzienny udzielił miss Miler dwn” 
wego urlopu wypoczynkowego. Naczełmik w: ies 
nia, który sam poczuwał się do winy, że pozwu 
zdjąć z oczu miss Nory przepaskę, nie czynił I 
żadnego wyrzutu. Nikomu na myśl nie przys 
podejrzewać o coś Miller. Tym bardziej, że ao 
nie miss Nora zahipnotyzowała również i u y 
nika więzienia, tylko sędzia Green zdołał go ur 
tować. sk 
Daisy Miller nadal została na swym stanow* 
Ale w tydzień po tym wydarzeniu miał mie 
wypadek, który wszystkich zdziwił. Ad 
Gdy pewnego poranku do pokoju  strażmł oś? 
weszła imspektorka, stanęła zmieszana i zdume 
oczom jej ukazał się niesamowity widok. , 
Dalszy ciąg jutro. 


Tajemnice szpiegostwa wojennego! 
Wstrząsający dramat miłosny! 
Piekielny splot intrygi l 

Zbrodnia w hotełu genewskim! 
Ludzie bez serca I sumienia! 


Wyrafinowane agentury śmierci! _„ 


+ 


co pani uczyniła | s» Agentka C. 46” 


—.. 


W Hiszpanii bez zmian 


Walki na Całym froncie 


Ataki powstańców znów zostały odparte 


MADRYT, (PAT). Mirister|w którym to kierunku wyćo: 


zo Wojny donosi za pośre- 
Xctwem radia: Sytuacja na 
froncie północnym i półmoc- 
S-zachodnim nie doznała żad 
tych zmian. 

a południe od Biscai ar- 
tyleria rządowa ostrzeliwała 
powania wojsk powstań- 

> wyrządzając im poważ 
Ie straty. 
cy powstańczy doko- 

l przelotu nad tym odcin- 
pien, przy czym zostali roz- 

Zeni przez lotników rzą- 
dowych 3 e 


Miejscowość Bekchiie na 
cie aragońskim była przez 
| Zeciąg dwóch godzin bom- 
Edowana przez lotnictwo 
tądowe. 
M Almudena zbiegło z oko 
wi 400 powstańców, prze- 
ZAC do szeregów wojska 
owego. 
a odcinku Siguenza zaata 
kowali owstańcy wysunięte 
Dr pozycje wojsk rządo 
eg zostali jednak odparci 
Ę- artylerii i kontrata- 
Ne aa fam 
; roncie udniow ym 
moklaczna jedynie działal- 
N. wojsk obu stron. 
bon, środkowym odcinku 
tu w okolicy Somosierry 
PR się stronna 
Ban ość artyleryjska. Na 
zamku frontu Avila, wojska 
owe nie ustępują ani na 
m Z zajętych pozycyj, mi- 
u gwałtownego  ostrzeliwa- 
cz artylerię i lotnictwo 
rystańcze. 
ENDAYE, (PAT). Z pogra 
i ła hiszpańskiego donoszą, 
a ska powstańcze, prowa 
nę ofensywę na Bilbao, za 
da; m. Ondarroa, mały port 
sa ufortyfikowany przez 
Slane rządowe, które pozo- 
Pty obfity materiał wojen 
waj cjska gen. Mola 


a 


skiero- 


fala się „milicja ludowa”. 
Wczoraj nadal bombardo- 
wano Bilbao z samo W 
mieście wymikły starcia - 
między nacjonalistami baskij 
skimi a anarchistami. 
Licemi mieszkańcy. 
schronili się Jo Santander, 


Bibao | 


gdzie sytuacja jest bardzo po 
ważna. Wiadomo dokładnie, 
że zaopatrywanie Santander 
w żywność natrafia na wiel- 
kie trudności i że żywność już 
od szeregu dni wydzielana 
jest ludności na racje. 
Uciekinierzy z Bilbao jesz- 
cze bardziej zaostrzą sytuację 


Wyścig Samolotów 


o 19 tysięcy funtów szterlingów 


Dzień 29 września b. r. stał 
się historycznym dniem w 
dziejach lotnictwa. We wtorek 
o godzinie 6.15 rana wystarto- 
wało z Portsmouth w Anglii 9 
najlepszych lotników  angiel- 
skich na najszybszych i najic- 
piej skonstruowanych maszy- 
nach do gigantycznego wyści- 
gu Porsmouth — Johannes- 
berg. 

Miasto diamentów i złota, 
Johannesburg w tym roku 
święci JO-lecie swego  istnie- 
nia. Południowo - afrykański 
król diamentów, Shlesinger, 
pragnął godnie uczcić tę uro- 
czystość i w tym celu rzucił 
projękt zorganizowania wyści- 
gu i wyznaczył 10.000 funtów 
na nagrody dla zwycięzców. 
Pierwsza nagroda wynosi 4.000 
funtów. 


Lołnikom nie zależy jednak 
na pieniądzach. Idzie im prze- 
de e, > R Ra 
szego pilota Wielkiej Brytanii 
i o nwb sławy. 

W ostatnich czasach techni- 
ka samolotowa uczyniła wiełk 
kie postępy. Podczas gdy 
przed kilku laty szybkość 200 
kilometrów na godzinę była 
uważana za coś niezwykłego, 
to obecnie uczestnicy wyścigu, 
osiągną szybkość 400, 500 klm. 
na godzinę. Zamierzają oni bo- 
wiem przelecieć trasę wyno- 
szącą 10.3500 kilometrów w cią- 


/ natarcie na m. Lequetio,gu półtora dnia. 


à stów baskijskich. 1 grudnia. 


W tym gigantycznym wyści- 


gu nie bierze udziału ani jedna 
kobieta. Początkowo Amy 
Mollison zamierzała w nim 


uczestniczyć wraz ze swym 
mężem. Miała za sobą wiele 
długodystansowych lotów i pa 
biła już niejednokrotnie rekord 
szybkości na trasie Anglia — 
Południowa Afryka. W. końcu 
jednak musiała zrezygnować z 
udziału w locie, ponieważ nie 
miała odpowiedniej, maszyny. 


aprowizacyjną w mieście. 

PARYŻ, ( AT). Havas dono 
si z Saint Jean de Luz: We- 
dług informacji ze źródła wia 
rogodnego 50 członków mili- 
cji rmądowej od cziench dni 
broni się w gmachw semina- 
rium w Toledo. Położenie ich 
jest bardzo ciężkie. 

Cały gmach jest pod nie- 
ustającym ogniem karabinów 
maszynowych i o ucieczce 
zeń nie może być mowy. Jed 
nakże milicjamci nie chcą pod 
dać się i strzelają do każdego 
kto zbliża się do u. 

Wśród obrońców gmachu 
seminarium zmajdują się ko- 
biety i dzieci. Wobec tego gem. 
Varola, który obecnie zmajdu 
je się w Toledo, chce zmusić 
milicjantów do kapitulacji 
bez bombardowania gmachu.. 


Kapitan i rucznik, 
którzy chcieli wymknąć się z 
gmachu zostali rozstrzelani 


przez milicjantów. 


otrzymał votum zaufania 


„Celem naszym walka z faszyzmem” 
— oświadczył premier Caballero 


MADRYT, (PAT). Rząd Lar 
go Caballero stanął wczoraj 
przed komezami. 


Dokoła pałacu i wewnątrz 
siedziby ha af zarządzo- 
xa wyjątkowe środki gqstroż- 
noże | Na dachach sąsiednich 
bmdyników ustawiona karabi- 
ny maszynowe. 


Obecnych było około 100 de 
putowanych, reprezentują- 
cych partie większości rządo- 
wej: lewicę republikańską, 
unię republikańską, lewicę ka 
talońską, socjalistów, komuni 
stów i katoliakich nacjonali- 


Partie ceutrowe reprezento 
wało dwóch deputowanych 
konserwatystów z grupy Mi 


guela Maura i 4 deputowa- 
nych z grupy premiera 
Valladaresa. 

Premier Caballóto wygłó- 


sił krótkie przemówtemie, wy 
rażając ubolewanie, że naro- 
dowa konłederacja pracy nie 
jest repręzentowana w gabi- 
necie, przy czym wskazał jako 
główny cel „walkę z faszyz- 
mem“. 

Kortezy wyraziły rządowi 
votum zaufania przez aklama 
cję, po czym odroczyły się do 


Tajemnicze morderstwo 
Ofiara padł znany ongiś podróżmii« 


pa półnoonych krańcach 
%, à wznosi się zamek Piac- 
sób, ožony na skalistym pa- 
tin |.) Widoczny w promie- 
i ku kilometrów. Gdy 
zam Dziemiec zapyta co to za 
Poł ek, odpowiada mu się z 
 lniowym patosem: 
Gan 2I mieszka ostatni po- 
Rik E hiszpańskiego podróż- 
Rej | ranciszka Pizarro, Ema- 
P Piecco. 
do A tygodniem zgłosił się 
p, "mendy policji w Para 
Da anczyk Krzysztof Baseda 
meldował, że chciał zaopa- 
4 Się w tajemnicze doku- 
0. ty, dotyczące „Manoa Del 
z ado“ i w tym celu zakradł 
noca do zamku Piacco. 
„  majdował się w bibliote- 
kał Pnzyległego pokoju do- 
Eey go podejrzane szmery. 
wp. TZył drzwi i zajrzał do 
kup, a- W tej samej chwili 
Nem przebiegła mu ze świ- 
ÓW uad głową. Przerażony 
Va" za sobą drzwi, do- 
kna i wyskoczył na 
nottrz, 
la gtyYchmiast do zamku uda 
policja. Krzysztof Ba- 
miał rację. Tej mocy za- 
zam tal się terenem zbrodni, 
tę, Tdowano Emanuela Piec- 


BOA... 
Koe irzenie zrazu padło na 
Msztofa Basedę. Lecz w. 


czasie śledztwa okazało się, 
że jest niewinny. Mondercą 
musiał być ktoś z gwardii 
przybocznej Emanuela Piec- 
co, składającej się z samych 
ranio i obieżyświa- 
tów. 

Nazwisko Emanuela Piecco 
było im dobrze znane. Do tej 
„sławy” przyczynił się sam 
dziwak, 

Przed 10 laty zgłosił się do 
towarzystwa geograficznego 
w Rio de Janeiro i złożył ma- 
pe poszukiwaną już od 400 
at. Podarował ją towerzy- 
stwnu, zażądał tylko, by mapa 
była tratkowana jako doku- 
ment historyczny i by z niej 
nie robiono żadnego użytku. 

Na tej mapie była zakreślo- 
na droga, którą posuwał się 
sym mki Huaymy Capaza w 
roku 1532 ze swym wojskiem 
gdy go ścigali hiszpańscy zdo- 
bywcy. Dodatkowa mapa za- 
wierała dokładny plan tajem- 
niczego miasta Manoa del Do- 
rado, w którym ukryli się u- 
ciekinierzy i gdzie założyli 
nowe państwo. 

Zgodnie z umową, o posie- 
dzeniu, na którym Emanuel 
Piecco złożył te dokumenty, 
członkowie towarzystwa nie 


nie wspominano więcej o do- 
kumentach. 

Nagle, pewnego dnia jeden | 
z wonyi: badających mapy, 
oświadczył na posiedzeniu to- 
warzystwa geograficznego, że 
te mapy są sfałszowane, że 
podrobił je sam Emanuel Piec- 
co, chcąc w ten sposób stać 
się sławnym. 

Piecco z uporem bronił praw 
dziwości swych twierdzeń i 
dodawał, że posiada w swym 
tajnym archiwum jeszcze wie 
le innych dokumentów. któ- 
re zawierają bardzo ważne 
dla państts tajemnice. 

Uczeni nie wierzyli słowom 
dziwaka, natomiast przywią- 
zywali do nich wagę różnego 
rodzaju awanturnicy, którzy 
napastowali Emanuela Pieceo, 
chcąc od niego wyłudzić te 
ważne dokumenty. 

Każdego roku dokonywano 
miej więcej 20 włamań do 
zamku. „Władze « miały tego 
dość i zażądały od dziwaka, 
by opuścił Parę i ogłosił w 

ismach, że dokumenty umie- 
ści! w skarbou pewnego ban- 


ku amerykańskiego. Piecco 
zastosował się do tego żąda- 
mia. opuścił Parę i — rozjeż- 


wspominali publicznie, Tylko ;dżał po świecie. 


zajęłi się studiowaniem histo- 


Przed kilku 


tygodniami 


rycznych map. W; ciągu 2 lati znów. wrócił do kraju i za- 


mieszkał w pałacu. gdzie go 
zamordowano. Dzięki ener- 
gicznemu śledatwu zbrodnia- 
rza schwytano po kilku 
dniach. Był nim były farmer 
Gobel, który chciał zmusić 
Piecco do wydania mu doku- 
mentów. owa dziwaka 
doprowadziła go do takiej 
wściekłości, że rzucił się na 
Piecco i zadusił go. 

Biblioteka Emanuela Piec- 
co została _ opieczętowana 
przez władze i obecnie pro- 
wadzi się poszukiwania, któ- 
re mają stwierdzić, czy rzeczy 
wiście w posiadaniu Piecco 
znajdowały się ważne dła pań 
stwa dokumenty. 


Dziwna para 
maałżeńska 


Państwo Vosaku ŚSucuki z 
Yotomachi (Japonia) nie two- 
rzyli szczęśliwego stadła mał- 
żeńskiego. Przez wiele lat ży- 
li z sobą jak kot z psem. W. 
końcu pani Sucuki miała dość 
tego pełnego awantur życia, 
opuściła męża i wraz z dzieć- 
mi udała się do Tokio. Mąż 
natychmiast podążył za nią, 
chcąc ją zmusić do powrotu 
do domu. Uparta kobieta nie 
chciała się na to zgodzić. 


Nie wiadomo jakby się ta 
sprawa zakończyła, gdyby nie 
wmieszała się policja. Wła- 


dze poleciły pani Sucuki wró- 
cić do męża, ale przed tym 
małżonkowie musieli podpi- 
sać umowę,  zredagowaną 
przez policję. 

Na podstawie tego kontrak- 
tu pani Sucuki będzie musia- 
ła zapłacić mężowi 500 ven, 
gdy po raz drugi opuści m'esz 
zanie, natomiast małżonkowi 
pod groźbą wysokiej kary pie 
niężnej nie wolno oddalać się 
z biura w godzinach pracy. 
Poza tym musi on łożyć na u- 
trzymanie pny Eres z o- 
trzymanych pieniędzy powin- 
na opłacać wszystkie wytdgdki 
związane z gospodarstwem. 
Pod żadnym pozorem mężowi 
nic wolno pić więcej alkoho- 
lu dziennie, niż to zaznacza 
umowa, a żona każdego rana 
musi go powitać z wyszukaną 
grzecznością. Ostatni punkt 
umowy głosi, że podczas dnia 
nie wolno jej ucinać drzemki. 

Gdy jedno z małżonków, 
tak ustaliła policja. niə do- 
trzyma chociażby jednego z 
warunków umowy, zaapatrzo 
nej w stempel i podpis urzę- 
dowy. musi płacić karę dru- 
giej stronie, która poza tym 
otrzyma natychmiast rozwód. 

Jest rzeczą bardzo wątpli- 
wą, czy te paragrafy potrafią 
położyć kres awanturom mał- 
żeńskim. 


Dekret o państwowym 


gospodarstwie leśnym 


W „Dzienniku Ustaw“ z 
dnia 1 października ukazał się 
miedzy innymi dekret P. Pre- 
zydenta Rzpiitej o państwo- 
wym gospodarstwie leśnym. 

Dekret ten reguluje i uje- 
dnostajnia szereg dotychczaso- 
wych przepisów o prowadze- 
niu państwowej gospodarki leś 
nej, zawiera przepisy o ochro- 
nie lasu i-przepisy budżetowe. 

Przemys drzewny oraz 
wszystkie inne zakłady prze- 
mysłowe, podlegające dyrekcji 
Lasów Państwowych, zostały 
poddane przepisom prawa 
przemysłowego. 

Lasy Państwowe stanowią je 
den z największych działów 
Fm państwowej. Pro- 

ukcja roczna wynosi kilkaset 
milionów złotych. Administra 
cja Lasów Państwowych za- 
trudnia około 130.000 osób. Do 
Skarbu Państwa Lasy Pań- 
stwowe wpłaciły. jako czysty 
dochód, w ubiegłym roku bu- 
dżetowym 33 milionów zło- 
tych. 


odpowiacają przed sądem 


SZANGHAJ, (PAT). Wczo- 
raj rozpoczęła się masowa u- 
cieczka ludności z dzielnicy 
japońskiej oraz z dzielnicy 
chińskiej Czapei na teryto- 
rium koncesji międzynarodo- 
wej. 

Marynarze japońscy zajęli 
punkty strategiczne w dziel- 
nicy Hongkin i budują zasie- 
ki z drutów kołczastych. 


porządku podezas procesu 
trzech Chińczyków o zamor- 
dowanie marynarza  japoń- 
skiego. 
Policja koncesji międzyna- 
rodowej rówmież wydała nie- 
e zarządzemia. Dzielnica 
Hongkin  patrolowana jest 
również przez wojska amery- 
kańskie. 
W Szanghaju panuje wiel- 


Ma to na celu zanewmienie! kie zaniepokojenie. 


iWnętrze kościoła w San Roque 


KTO 


techniki. Łód 


Bye sę 


ZAJE 


BL; ach 


Anglicy zbudowali nową łódź podwodną, która jest ostatnim wyrazem 
ź wyrusza już w podróż. 


ości 


szlakiem Zułów — Wilno 


W czwartek ukazał się komunikat 
Polskiego Związku Narciarskiego, w 
którym komisja sportowa, Polskiego 
Związku Narciarskiego zawiadamia 
o unieważnieniu wyników tegorocz- 
nego pierwszego marszu narciarskie 
go Szlakiem Marszałka Zułów — Wil 
no, rozegranego w dniach 22 i 25 lu- 
tego r. b 

Komisja unieważniła również de- 
cyzję komisji przyznającą nagrodę 
przechodnią imienia Pana Premiera 
drużyńie Związku Strzeleckiego z 
Zakopanego. 

Powody senascyjnej decyzji Pol- 
skiego Związku Narciarskiego są na- 
stępujące: 

Bezpośrednio po marszu Związek 
Rezerwistów wniósł protest przeciw- 
ko wynikom i przebiegowi marszu. 
Komisja sportowa Polskiego Związ- 


ku Narciarskiego po długim śledz- 
twie postamowita protest uwzględnić, 
unieważnić wyniki marszu i zażądać 
zwrotu nagrody ufundcwanej przez 
P. Premiera od drużyny Związku 
Strzeleckiego w Zakopanem. 


W roku bież. nagroda nie zostanie 
przyznana żadnej drużynie z biora- 
cych udział w „marszu Żułów — Wil- 
no. Poza tym uchwalono udzielić 
napomnienia sędziom okręgu wileń- 
skiego za niedopatrzenia i. uchybić- 
nia organizacyjne w marszu. 


Równocześnie Polski Związek Nar- 
ciarski postanowił w roku bieżącym 
zorganizować marsz Szlakiem Mar- 
szałka Piłsudskiego Zułów — Wilno 
w szerszym zakresie i być może w 
międzynarodowej obsadzie, 


w m © y [ 
Jeździeckie mistrz. Polski 


W czwartym dniu zawodów kon- 
nych w Lublinie rozegrano konkurs 
otwarty szybkości. Parcours obej- 
mował 15 przeszkód wysokości 1.20, 
szerokości 3.50 metra. Zwyciężył 
p. Strzeszewski na Owadzie przed 
rtm. Sokołówskim na Austrii, kpt. 
Dąbskim-Nehrlichem na Wielkim 
Księciu, por. Skuliczem, por. bilwi- 
nem, por. Skuliczem (na,innym ko- 
niu), kpt. Bilińskim i rtm. Kaweckim. 


Czechosłowacja — 


W konkursie dla pań i jeźdźców cy 
wilnych zwyciężył również Strze- 
szewskj: na Owadzie. Drugą į trze- 
cią nagrodą podzielili się Stanisław 
Grabianowski na Gembusie i Strze- 
szewski na Rysiu. 4-tą, 5-ta i 6-tą na 
grodami podzielili się: Maria Zwierz- 
chowska na Urwisie, Karo] Dicken- 
hagen na Turku i Henryk $Strze- 
szewski na Banzaju. 


Jugosławia 6:0 


Wiedzieli Jugosławianie dlaczego odwołali 


mecz z 


Mecz tenisowy Czechosłowacja — 
Jugosławia zakończył się definityw- 
nie bezapelacyjnym zwycięstwem 
Czechosłowacji w stosunku 6:0, Ostat 
niego dnia rzekomo chory Puncec ro- 
zegrał spotkanie z Hechtem, przegry- 


Polską 


wając 2:6, 1:6, 1:6 


:6, Pallada przegrał 
z Caską 4:6, 5:7, 


0:6. 


Kampromiinjąca ta klęska zapew- 
ne spowodowała odwołanie meczu 
Polska — Jugosławia. 


ama 


ie marszu | Niemcy odwołali 


występ swych kolarzy 
w Polsce 


Niemieckie Urzędowe Biuro In- 
formacyjne donosi, że projektowa- 
ny występ niemieckich kolarzy w 
Łodzi i w Warszawie w dniach 4i 7 
października nie dojdzie do skutku. 

Niemiecki związek kolarski bo- 
wiem zabronił kolarzom wyjazdu 
do Polski ze względu na wypadki 
na Dynasach w czasie występu nie- 
mieckich kolarzy. 


Fiałka wyzdrowiał 


Maratończyk Fiałka wyleczył się 
już całkowicie z kontuzji olimpij- 
skiej. W okresie zimowym przepro” 
wadzi on zaprawę i z wiosną TOZ- 
pocznie treningi. . 


0 puchar Polski 
w pilice nożnej 


Polski Związek Piłki Nożnej za- 
wiadomił Związek krakowski, aby 
terminy 15 i 22 listopada  zarezer: 
wował na mecze półfinałowe i fi- 
nałowe o puchar Polski. 

W półfinale walczyć będą, jak 
wiadomo, drużyny Krakowa, Pomo- 
rza, Poznania oraz zwycięzca po- 
wtórnego meczu Stanisławów — Li- 


ga. 

Mecz ten wyznaczony został na 8 
listopada. Poprzedni mecz przyniósł 
wynik remisowy. 


WALNE ZEBRANIE i 
WARSZAWSKIEGO OKR. ZW. 
BOKSERSKIEGÓ  . 


Warsz. Okr. Zw. Bokserski zwo- 
łuje na dz. 14 października walne 
zebranie W. O. Z. B. Zebranie od- 
„będzie się w gmachu YMCA. Na 
zebraniu omawiane będą sprawy 
budżetowe. 


Sławna cerkiew moskiew 


nasi > 


ska, zbudowana jeszcze w XVil-ym wieku” 
na podstawie dekretu władz ma być zamieniona na klub. 


Wegierscy piłkarze 


Na zdjęciu widzimy japońską łódź podwodną, która w najbliższym | 
czasie wyruszy, w głębiny, gdzie będą dokonane naukowe doświade 
czenia. 


rozegrają mecz z repr. Krakowa 


Sportowy Kraków oczekuje z du- 
żym zainteresowaniem niedzielnego 
meczu rewanżowego pomiędzy re- 
prezenacją Krakowa a amatorską 
drużyną Węgier. 

Poprzedni mecz, rozegrany w Bu- 
dapeszcie, zakończył się. porażką 
Krakowa w stosunku 5:2. 

Węgrzy przyjeżdżają do Krako- 
wa w sobotę wieczorem pod kierow 
nictwem sekretarza generalnego 
Związku p. Lenara w następującym 
składzie: Regi, Deli, Kocsis, Paz- 


mandy, Lengyel, Palinkas, Tritz, 


Toth, Reszey, Rogoes, Phandlet * 
zerwa — Kiss i Szemredi. wo 

Skład reprezentacji Węgier pi 
ty jest na zawo nikach dro é 
Elektromos i Terekwesz. Więk$ bo- 
zawodników to wypróbowani cietat 
jach piłkarze. Uderza przeca 
NZ wiek A GE Niekto*: 
iezą po 18 i 19 lat. 

Przed wyjazdem do Krakog 
Węgrzy rozegrali mecz irene eg 
w mieście Miskolcz, bijąc rep" ge 
tację miejscowego okręgu W” 
sunku 7:2, 


Berliński zespół zapaśniczy 


wystąpi na kilku meczach w Polsce 


Berliński zespół zapaśniczy został 
zakontraktowany na kilka wystę- 
pów do Polski. 


Pierwszy mecz odbędzie się 7 
października w Poznaniu, następny 
$ października w Katowicach, po 
czym berlińczycy przyjadą do Ło: 


dzi, gdzie w dn. 10 paździezeiky 
rozegrają mecz z reprezentacja, fi 
dzi. 11 października. projektom jai 
jest mecz z reprezentacją Wwa 
wy. 
W skład niemieckiej d 

wchodzi 5-ch olimpijez 

Schweigert, Weelbinder i Rige* 


zbada specjalna komisja: 


W związku z zawieszeniem 3-u 
klubów kajakowych na Śląsku przez 
Malopolsko - Śląski Okręg EZK? 
za działalność na szkodę okręgu, 
Polski Zw. Kajakowy oddał rozpa- 
trzenie całej sprawy specjalnie u- 


dyscy; i 


członków w 


tworzonej komisji a 
wyłonionej z poza » 
du Okręgu Małopolsko ~ siase 
Przewodniczącym tej komisi „yy 
kpt. Bruno Pawlik, kierowni*, 
ośrodka WF w Krakowie. . 


Ostatnie imprezy kajakowe 


W dn. 11 października r. b. na 
zakończenie tegorocznego sezonu 
kajakowego odbędą się na Wiśle 


zawody kajakowe 
Kraków, 
organizuje 


pod Krakowem 
na trasie Czernichów 
diugości 27 klm. Bieg 


sekcja kajakowa krakowskiej 
kabi. j 


pó 
Poza biegami dlugodyatanso jo | 


odbędą się również bieg! 
dystansowe na 1 klm, 
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Z Taetru im. J. Słowuckiage 


„Głupi Jakub”. 
KINA 


Adria: ,judel gra na skrzypcach“ 

Apollo s , Czarny Anioł". 

Atlantic : „Nasze słoneczko* i „Noc 
weselne“. 

Bagetela; , Walczę o życie“ oraz 
rewia „Same nowości". 

Dom Zołnierza: , 10 proc. dla mnie“. 

: „Książę Woronecew'. 

: „Pan Twardowski". 

: „Mayerliug *. 

atok- „5 dziewczynek z Kanady” 

Jałecha „Pastenr”. 

Wanda; „|:dzia". 

Zorza; „Córka gen. Pankratowa". 


Radio krakowskie 


Godz. 7.30 Program na dzień bieżą- 
cy. 7.33 Kilke informacyj, 7.40 Muzy- 
ka z płyt. 12.03 Płyty 14.30 Koncert 
życzeń z płyt. 15.30 Wiadomości gos- 
podarcze, 18.00 Pogadanka aktualna, 
18.10 Chwilka społeczna, 18.15 Pio- 
senki, 18.40 Koncert roklamowy, 23 
Muzyka taneczna z płyt. 


Nocny dyżur aptek 
i Apteka pod Ziotą Koroną Rynek g 
22, pod Gwiazdą Florjańska 15, pod 
Opatrznością Karmelicka 23. Warszaw- 
ka Aleja 29-go Listopada 17, pod 
Aniołem Dietla 76, św. Tereav nl. Se- 
aatorska 5. 


Apteka Podgórska, Rynek 9. 
NE EEEE) (Ela | 


70-letnia staruszka 
morderczynią 


Małżonkowie Józef i Zofia 
Wolscy, zamieszkali we wsi 
Świdniki, żyli przez blisko 50 
lat zgodnie i harmonijnie i do- 
czekaliby niezawodnie złotych 
godów małżeńskich, gdyby nie 
chorobliwa zazdrość 70-letniej 
staruszki, która podjęła podej- 
rzenie, że mąż ją zdradza. 

Na tym tle dochodziło mię- 
dzy staruszkami do bardzo czę- 
stych kłótni i awantur, które 
skończyły się bardzo tragicznie. 

Do leżącego jeszcze w łóżku 
Józefa Wolskiego podeszła jego 
Żona i kilku uderzeniami sie- 
kiery zabiła go na miejscu 

Jako jedyny motyw strasznej 
zbrodni podała zazdrość o wzglę- 
dy męża, którymi miał obdarzać 
inne kobiety. 

Morderczyni stanęła w tych 
dniach przed sądem w Łucku, 
na sesji w Kowlu. 

Sąd uznał, że zdolności roz- 
poznawcze oskarżonej były bar- 
dzo ograniczone i skazał ją na 
1 rok więzienia. 


| WOLNE POSADY JJ 


Potrzeba czeladników szklar- 
skich zar:z. Zgłoszenia: Kraków, 


ul. Miedziana 63 m 2. 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo 
najszybciej, 
tanio, 


Koncert solistów 


W sobotę 3 października o 
godzinie 17.05—17.50 nadaje 
Rozgłośnia krakowska w prog- 
ramie ogólnopolskim koncert 
solistów. Wystąpią: znakomita 
artystka Helena Zboińska Rusz- 
kowska, wykonując pieśni kom: 
pozytorów francuskich i pianista 
Jaques Marmor w urozmaiconym 
programie. 


KRONIKA 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


RA 


KOWA 


Wizyta belgijskiego ministra w Krakowie 


We czwartek o godzinie 23.22 
przybył do Krakowa belgijski 
minister przemysłu i handlu p. 
Isacker w towarzystwie mal- 
żonki, dyr. gabinetu Gorisa, 
bar. Paternotte de la Vaillee 
i konsula belgijskiego w Sos 
nowcu p. Rudowskiego. 

W piątek o godzinie 8 rano 
nastąpiło na dworcu krakow- 


skim powitanie ministra [sacke- 
ra przez przedstawicieli władz 
z p wojewodą Guoińskim na 
czele i przez reprezentantów 
Izby przemysłowo-handlowej. 
Wprost z dworca p. minister 
Isacker udał się z towarzyszą 
cemi mu osobami na zwiedzenie 
salin wielickich, stamtąd zaś 


na Sowiniec, gdzie zwiedził 
kończącą się już budowę kopca 
Marsz. Piłsudskiego. 

O godzinie 16-tej minister 
[sąacker odwiedził kryptę św. 
Leonarda w grobach królew 
skich na Wawelu, poczem był 
przyjęty na audjencji u księcia 
Metropolity Sapiehy. 


Ochrona lokatorów 


nie będzie utrzymana dla mieszkań lekarzy 


Naczelna Izba Lekarska złc- 
żyła prezesowi rady ministrów 
gen. Sławoj-Składkowskiemu ob- 
szerny memoriał w Sprawie przy- 
wrócenia ustawowej ochrony dla 
lokali 6 pokojowych i większych 
o ile stanowią miejsce wykony- 
wania stałej praktyki lekarskiej. 

Zarząd Izby uzasadni powyż- 
szy postulat tem, iż intencją 
ustawodawcy było wyłączenie 
z fpod dobrodziejstw ochrony 
loka'i luksusowych, zajmowanych 


przez osoby przeważnie ekono- 
micznie obeciie mocniej:;ze od 
właść. domów. Zajmują oni 
mieszkania większe nie dla włas- 
nej wygody, lecz ra pomiesz- 
czenie swego warsztatu piacy. 
Dlategoż powinna im być przy- 
znana cchrona tych lokali przed 
nadmiernem komorn'm, unie- 
moż iwiającym im wykonywanie 
prektyki lekarskiej. 

W tych warunkach zniesienie 
ochrony lokatorów do dużej 


liczby warsztatów pracy lekarzy: 
b. często nietylkoniezamożnych, 
lecz wprost ubogich, szerzy 
wśród lekarzy zastraszające zu- 
bożenie. 

W odpowiedzi na powyższy 
memorja? zarząd lzby otrzymał 
pismo komunikujące mu rz pole- 
cenia p. prezesa rady ministrów, 
że propozycja zawarta w me- 
morjale, nie posiada szans re- 
alizacji, 


Fundusze na budowę Schroniska Brata Alberta 


Pod przewodnictwem wice- 
prezydenta miasta dr. Kapblic- 
kiego odbyły się posiedzenie 
pelnego Komitetu Budowy 
Schroniska Brata Alberta. 

Zatwierdzono oferty na robo- 
ty murarskie, które oddano inż. 
Kaczmarczykowi za 26.531 60 zł. 


Równocześnie Komitet uchwalił |do czego potrzeba jeszcze kwo- 


zwrócić się do Funduszu Pracy, 
Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej oraz do Urzędu Wo- 
jewódzkiego i Powiatu, aby 
władze te odpowiednią dotacją 
umożliwiły dokończenie budowy, 


ty 150.000 zł. a to z tego po- 
wodu, że Schronisko Brata Al- 
berta służy przedewszystkiem 
nie mieszkzsńcom miasta Krako- 
wa, ale przybyszom z całego 
kraju. 


Czy zaprenumerowałeś już 


najpopularniejszy i najtańszy dziemnik krakowski 


Ostatnie Wiadomości Krakowskie 


Jeśli nie - uczyń to natychmiast 


Prenumerata miesięczna wynosi 


Zł. 1.50 


z odbiorem 
w administracji 


z odnoszeniem 
do domn 


Zł. 1.95 


Adres Redakcji i Administracji: Kraków, ul. Na Gródku 2 — Telefon 173 02 


| Krwawe wesele pod Krakowem 


Sąd krakowski rozpatrywał 
wczoraj sprawę Stanisława Piet- 
rzaka, Leona Bętkowskiego, Kz» 
tarzyny Pietrzak, Stanisława Kiu 
pińskiego, Stefana Bętkowskie- 
go, Wojciecha Kaliszs, Jakóba 
i Jana Malców. 

Wszyscy oskarżeni są o to, 


Dwudziestu groszami chciał przekupić kolejarza 


Dnia 21 kwietnia 1936 r. przy- posterunkowego, który aresz- 


jechał bez biletu z Chrzanowa 
do Krakowa İzak Goldklang ku- 
piec z Chrzanowa. 

Goldklang nie mając biletu, a 
chcąc opuścić dworzec chciał 
przekupić biletera kolejowego 
wpychając mu 20 groszy do rę- 
ki. Bileter Wiktorczyk jednak 
20 groszy nie wziął i zawołał 


um mon 


że w listopadzie 1935 będąc na 
weselu w Kępie rusieckiej w 
domu Jana Sendora, jak i na 
drugim weselu w Wolicy brali 


udział w bójce używając noży, 


siekier, kół i łopat. Gdy nade- 
szła policja stawiali jej czynny 


tował Goldklanga. 


Rozprawę odroczono. 


lufika ds kin: 


„Atlantic“, „Adria“, Capitol“, 


dia Czytelwików „Ostatsicb Wiadomości irakowskisk 
Ważna tylka w deiu 3 października 1936 r. 


opór bijąc posterunkowych 

Sąd skazał Pietrzaka na 10 
miesięcy więzienia, pozostałych 
od 2 do 7 mies. więzienia. 

Rozprawie przewodniczył so, 
dr. Wasilewski, osk. prok. dr. 
Dulęba, bronił adw. dr. Lamens= 
dorfówna i dr. Jan Bardel. 


dr Wasilewski, 
dr. Dulęba. 


„Swit“ lub „Bagatela“ 


Z a IMa a I uI I III a I a aaa ZA, 


Rozprawie przewodniczył s.o. 
oskarżał prok, 


Dziś w sobotę 

o godzinie 9-ej wieczór 

Zabawa taneczi? 
w Towarzystwie Weter” 
Wojsk. ul. św. Krzyża ** d 

W niedziele o 5-tej popołuda 

Dancing 
Dochód na cele Towarzystw” 


æ Z- -SI 


: 
„Ekspanzja białej kulton, 
Odczyt na powyższy tey. 
wygłosi dr. Feliks Gross W 
Zawodowym Pracowników gli 
słowych przy ul. Sławkot cą 
6, I. p., dnia 6 pażdziert! 
godz 7.30 wieczór. 
Wstęp wolny. Goście 
widziani. Uprasza się o P" 
alne przybycie. 
alet’ 


a. 


pile 
gk 


Dziś drugi występ b 
Parnella e 
Dziś w sobotę o godzi 
wieczorem odbędzie się W 
rze „Bagatela“ drugi P f 
tatni występ słynnego wyj 
Parnella, który na wozo iy 
premierze wzbudził szalon) gi 
tuzjazm u zapełniającej P9 
gi widownię publicanosci g í 
to prawdziwe święto 
wszelkie superlatywy 
skromnem skreśleniem 
łego programu i wykon 
Halsmą i Feliksem 
na czele, Bilety do na 
kasie „„Bagateli'. 


Ofiara piłki nożnej: 


Ns boisku szkoły powst w 
nej im. Marsz. Piłsudskie8 sjkg 
Ursusie pod Warszawa» iy 
uczniów grało w piłkę no” d 

Jeden z chłopców P 
Riem kopnął w żołąde 
niego Bolesława Szkudę 
przewieziony do szpitala 
ciątka Jezus, wktrótee P 
zmarł. 


Tragedia miłosna 
Mieszkańcy osiedla Koło FJ 
Warszawą wstrząśnięci , 
AA jaka rozegrała 54 
onegdaj. j J 
Przy ul. Zacisze 15 miesta 
28-letnia Stanisława Karp. jer 
z mężem Romanem ora? 
nim synkiem Leszkiem. w 
Karpińscy mieszkali 89 -J4 
dawna przy ul. Wilanowskć ję 
gdzie sąsiadowali z 4-ie 


Wacławem Banasiewiczem* 
Banasiewicz zakochał 9 


er 
„nia 2 i 
anelon 


bycie 


M 


IER E OBOLZ Omo KEP END. EZES ESZE 2a EZOSEZIZR 


ię p 


przystojnej sąsiadce. n pr f 
Onegdaj rano przyszed Pi i 
nasiewicz do mieszkania K pr | 
skich. Między Karpińska 4 „ye fl 
nasiewiczem doszło do gw pié! Ww 
nej wymiany zdań. Młodze oi 
oddał w pewnej chwili do . k 
pińskiej strzał z rewolw” jp 
widząc, że ofiara jego Ne go 


calnym strzałem w serce 


zbawił się życia. 


zastrzelił na ementa 


kochaakę i popełsii 
samobójstwo A 
De wsi Dypków pod Sie zgi 
wrócił niedawno po odsie" gli 
3.letniej kary więzienia z! 
Dynowiec, znany awant"_ m 
postrach całej okolicy. Po ab 
wrocie zawarł bliższą znel” b 
z Katarzyną Zborowska: 7 
rą zamierzał się ożenić. p” 
jednak mlodej dziewczyny W 
ciwili się kategorycznie ` iyg 
stwu córki z niebezpiec? (ył 
wielokrotnie karanym 
kiem. dd 
Onegdaj około 4-ej P“ y 
nem, Dynowiec udał 53'S 
z Zborowską na cmentsr” 
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mobójstwo, raniąc S/G 
w okolicę serca. 


gł 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


wszelkiego rodzaju DRUKARNIA 


jak czasopisma, broszury, prospekty, ! 
afisze, ulotki, oraz druki handlowe NIONE DOL 
wykonuje solidnie pat. || rc a a Eh 


< szybko I tanio Kraków, Na Gródku 2. Tel. 173-02 


He Dana przed wyjazdem 


masini "| (zy b. zawiadowca spółki „Caro“ Taemnica skradzionych 


w Wesołej Syrenie materiałów wybu: howych 
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tle A p warły się drzwi. Na | drzwi. tuląc się do swojej starszej przy-| Spojrzał pytająco na Lucynę, zumiałe. Krzewiński przyciągnął 
pua ko „rozjasniio pokój.| W Lucynie šerce zamarło. |jaciółki, — Spójrz czem cię św.|która po uszy zarumieniona i|ją delikatnie do siebie i szepnął 
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